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(bez wzgledu na miejsce sprzedaży) 


ROK XIV 


dyskiem 43,73 


Austrjacy pokonani w Warszawie, Niemcy zwycieżsją w Poznaniu 


Kraków górą! 


WARSZAWA, 29.4. Garbarnia — 
Polonja 2:0 (1:0). Bramki strzelili: 
Riesner, Smoczek. Sędzia p. Mo- 
siński z Warszawy. 


Raz za razem wybuchaja w Po- 
lonji konflikty w poszczególnych 
sekcjach. Tym razem. wskutek za- 
targu kierownictwa z Ałaszewskim 
— ten ostatni nie stanał aa boisku. 
Niewątpliwie wpłyneło to na po- 
ziom gry ataku gospodarzy. przy. 
czyniając się do ch porażki. 

Mecz był wieciekawy i stał na 
niskim poziomie. Garbarnia była 
szybszą, grała z sercem i wvgra- 
ła. Na czoło zespolu  wwybijała się 
trójka: Smoczek, Maurer, Riesner. 

Poloaja natomiast miała świetną 
obrone z Korcieiewskim ca czele. 
Cała piatka ataku wvbitnie szwan- 
kowala i pomimo wielu dogodnych 
Sytuacyj Jint nie mógł zduvyć Się 
«a strzał, Wybitaie słabo wypad- 
ty skrzydła:  Bańkowski i Puch- 
aiarz. Stwierdzić trzeba wogóle, 
że z tym atakiem i taką powolnoś- 


cią Polonia nie uzyska  siukce- 
sów w Lidze. 
Już w 3 m. goście zdobywają 


|. 
| 


PRAWDZIWA ELITA BOKSU NIEMIECKIEGO 
| weszła w skład reprezentacii, która pokonała Polskę 10:6. w Poznaniu. W pierwszym rzędzie: 
| Szmedes, Ziglarski, Kiistner, Spannagel, (w drugim) Campe, Horneman, Runge,- Piirsch 


prowadzenie z wolnego. strzelone- | 


go przez Riesqera w róg. Małe od- 
prężedie i Poloaia przeimuie inicja- 
tvwę, atakując dość często _polę 
Koszowskiego. W 16 im. wszedo- 
byłski Seichter w zderzeniu z 
bramkarzem Garbarni fauluie go. 
Koszowski schodzi z boiska i za- 
stępuje go do końca meczu Wto- 
dek. 

Po przerwie, w 55 m. za rękę 


w 


GOTFRIED CRAMM 


towo. z koroera bitezo przez Łań-! W tej fazie gry Garbarcia nas 
kę strzela wyrównujacą bramkę; biera pewności i dość często gos- 
Sędzia p. Mosiński ee uzadje jej, 141 aa polu Polonii. Swietnie : uspo- 
sobiony Korniecjewśki jednak 


| Pigłowskiego sedzia dyktuje rzut 
karny. Strzela Riesner, ale dosko- 
nale ustawiceny Korniciewski chwy 


tu piłke. co wywołuje gromkie protesty. "OF l KI 
A aj z d = M ¿wszystkie niebezpieczna piłki wy- 
Od tej chwili gra- przybiera na| W 70 m. Pazurek I po zmyleniu łupiść): - Gdvediecznna sieje kii 
ostrości. W 68 m. atak - Polcavi | Bułanowa zbliża się iuż do Kornie- kogeowi 2 pickaei — kombinacji: 


Zastawniak Pazurek I = Smoczek ten ostatci 
strzela nieuchronnie druza brmakę 


dla Garbarec. 


stwarza niebezpieczna sytuację pod | jewskiego, gdy nagle 


| bramka (iarbarni. Wśród lasu nóż | zabiera mu piłkę. ratuijac bramka- 
i rza Z OpreSji. 


i głów Zgłiński. zupełnie prawid- 


now, Szczepaniak. 
Drużycy wystąpiły w daastępuja” 
cych składach: Polonja: Korniejew- 


Mak, Szczurza:ak, Odrowąż, Puch- 
| Yarz. Zgliński, Łańko, -Seichter. 

Bańkowski. 

Garbarnia: Koszowski (Włodek). 
Koakiewicz, Joksz. Haliszka. Wilcz 
kiewicz. Lesiak. Riesoer, 
Smoczek, Pazurek bi II. 

Sędzia p. Mosiński z Warszawy 


wypadł bardzo blado, Gopuszcza- 
jąc do gry ostrei. Publiczności 
| 2.000 osób. 
* 
KRAKÓW. 294.-- Tel wł — 


Podgórze — Legja 2:0 (1:0). 


Pierwszy. w tym. sezonie występ 
Legji w Krakowie zakończył "się 


PANORAMA MECZU GARBAR NIA — POLONIA 
wygranego w Warszawie przez drużynę krakowską 2:0 


U pokonanych aa wysokości za- | 
dedia stanch: Kornicjewski. Bula- | 


ski. Bułanow. Pigłowski. Zastaw- | 


Maurer, | 


| LEGJA ZDOBYŁA JEDYNY SWÓJ PUNKT 


| w meczu z Rott Weissem, dz'ęki zwycięstwu Tłoczytskiego nad 
Hen klem 


fiaskiem. Pomijając już sam wy-|rohbił wrażenie gracza, który znic- 
tnik, który spycha warszawian na|chęcony otoczenieni odrabia pań- 
"szary koniec, ani styl, ani forma | szczyznę. 
gości nie mogą obecnie zadowolić. | "Na tem tle korzystniej wypadii 
Mimo najlepszych chęci na pod-4 gospodarze, nie  przewyższający 
stawie dzisiejszego pokazu trudno | gości techniką, wkładający jednax 
| wyróżnić kogokolwiek z jedena- |w mecz wielki zapał; przytomny 
ter stołecznej, która w porówna- | Koczwara w bramce, Brożek i Kret 
niu z ogłądaną w ubiegłym tygo- w pomocy,'stinowili podstawę tyi- 


dniu Polonią pozostaje w tyle. nych formacji. Atak opieral - się 
Najlatainiej" wypadła fnja pomo- | głównie na akcjach «skrzydłowych, 
|cy, gdzie ani jeden gracz nie speł- 4 szczególnie  Kowalkowski, obej 


nił swego zadania. jjednak skrzydłowi nie wyzyskaii 
Atak był zlepkiem graczy dzia- | strzałowo możliwości, ie Abu 
łających chaotycznie, którym: jedy- |wypracowali. Ich jednak biegi w 
nie tu i owdzie „wyrwał się" jakiś połączeniu z cosunięciami  Kasiry 
udany ciąg, wskązujacy, iż nie za- 'na środku, dały gospodarzom zwy- 
pomniańo jeszcze Q dawnej techni- l cięstwo, 
ce. "Najlepiej stosunkowo wypadli 
Łysakowski i Wypijewski. Nawrót! 


(Dokończenie na str. 2-ci) 


É KA 


J WALKA O DRAMATYCZNYCH MOMENTACH, 

która stoczył Bąkowski (napra wo) ze Swatoschem. Polak, blis- 

ki nokautu w drugiej rundzie,po wydobyciu się z ciężkiej 0- 
presi, wywalczył zwycięstwo porywajacym fin'szem 


a e E | 


Dramatyczne 


Niedziela 29.4. 

Gdyby mecze tenisowe były re- 
żyserowane aa wzór imprez za- 
paśników zawodowych w cyrku, w 
meczu Rot-Weissu z Legja można- 
by zrobić jedna tylko korektę: aby 
Stolarow wygrał z Feoklem. Po- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa. 2 maja 1934 roku. 


Rot Weiss — Legja 4:1 


momenty meczu Stolarow -- Henkel. Wspaniały pokaz tenisu w spotkaniu Cramm -- Tłoczyński 


Jeżeli na tle takiej iadywidua!'ao- 
ści Tłoczyński nietylko że oie stra- 
cit mie ze swych walorów. ale prze” 
ciwnie — powiększył ie i pomno- 
żył. to już to samo należy poczy- 
tvwać za kolosakuy sukces Polaka. 

| Bo też popularavy „lgnac* zagrał 


zatem tak się złożyło. że przebiegi w ciedzielę niewatpliwie jeden ze 


walk w trzecim dniu spotkania aa- 

piął nerwy publiczności niemal do 
zenitu i dostarczył maximum wzru 
szeń zarówio sportowych, jak i e- 
motjcvalaych. 

Najlepszym tego dowodem był 
fakt. że tłumy. które wypełniły 
trybuny ao ostatniego miejsca wy- 
trwały na twardych, niewygod- 
nych ławkach aiemal bez ruchu w 
ciągu bitych czterech godzia i nikt 
napewno z nich nie zdezerterował 
dlatego, że widowisko oglądane go 
zaiudziło. 

Lexia przegrała mecz 1:4. Cyfry 
tego wyniku cie odzwierciadlają 
jedaak należycie rzeczywistego 
stosunku sił. Stolarow iest bowiem 
pókico tenisistą stanowczo lepszym 
od Henkela,  Tłoczyński za swa 
porywającą walkę z Crammem też 
zapracował - uczciwie ma jakieś 
uzewnetrznienie tego wsostatecz- 
nym rezultacie spotkania. 


W czasie walki dwu łuzów teni: | 


su niemieckiego i polskiego przez 
kort ceatraxiy Legji powiał po- 
wiew wielkiego sportu. 

Cramm, sportowiec rasowy w 
każdym <alu. z austiaowskim sty- 
lem. z przedziwną czystością ude- 
rzenia. z nieskazitelną sylwetka i 
miażdżącym serwisem, jest posta- 
cią oglądana na kortach o'e czę” 
sto. 

W piatek przy sposobie gry Sto- 
larowa trudao mu było błysaąć ca- 
ła skalą swego talentu i dopiero 
przeciwnik tej klasy co Tłoczyński 
pozwolił Niemcowi zademonstro- 
wać w pelnym blasku swój wielki 
repertuar. 

To też jeśli możca się było sprze 
. czać o kwalilikacie pierwszej ra- 
kiety Rzeszy w pierwszym dniu 
spotkania, o tyle w aiedzielę stało 
się pewnikiem. że iest to gracz na- 
prawde wielkiego formatu, który 
bynajmniej nie przypadkiem zaa- 
lazł sie już dwa razy z rzędu na 
liście 10-ciu najlepszych tenisistów 
świata. 

Crammowi dzisiaj zarzucić moż” 
na jeszcze brak regularności przy 


widoczna. 
przedewszystkiem brak ostatecz- 
nego szlifu formy. 

Pozatem Cramm ma wszystko: 
kapitalny serwis, długa agresywną 
piłkę z obu stroa. bezbłednaą niemal 


idziś mecz 


l rażki 2:4 (0:0). 
| wała się dg finajów, 
wymizaie piłek. Ale przy lekkości | Stosunkowi rame 

w Operowaniu rakieta jest rzecza | 
że w gre tu wchodzi | niepewne. x 
| BUKARESZT. 29.4. — Tel. wl. — W 
ppieczu piłkarskim o mistrzostwo Świa- 


r stosunku 2:1. 


! zioin €. i 
|do rozgrywek finałowych 


| swych najlepszych meczów życio- 

wych. W repertuarze piłek góro- 
| wał on nad słyanyin przeciwai- 
kiem w sposób wyraźny; taksamo 
nie wiele ustępował mu w grze 
przy siatce; serwis Tłoczyńskiego 
| wskutek braku odpowiecuich da- 
nych fizyczaych nie mógł, rzecz 
jesaa, wypaść tak imponująco jak 
| u Cramma, ale mimo to stał wpeł- 
| ni na wysokości zadania. 
Najsłabszym pusstem Polaka 
był pewiea brak planu. który da- 
wał się wyczuwać przy prowadze- 
niu przez aiego gry. Ten manka- 
ment w taktyce  ozómsj znalazł 
swe odzwierciadlenie  rówaież i 
przy rozwiązywaniu niektórych 
poszczególnych zagadnień taktycz- 
nych. Tłoczyński parokro:nie zbyt 
| pochopnie podchodził do siatki, 
| parę też razy dał sie również zbyt 
| wyraźnie ponieść temperamento- 
wi. 


| 


LONDYN. 29.4. — Tel. wł. — Final 
jpuharu Anglji rozegrany w wypełnio- 
nym po brzegi stadjonie w Wembley. 
| choć padał deszcz ulewnv i szalała bu 
|rza, zakończył się zwycięstwem fawo 
| ryzowanego Manchester City nad 
| Portsmouthem w stosunku 2:1. Man- 
chester City już w roku ubiegłym do- | 
szedł do finału I przegrał z Evertonem 
0:3. 
BERLIN. 29.4. — Te!. wł. — Mecze 
o mistrzostwo piłkarskie Niemiec przy 
niosły wyniki: Victoria 38 — Bytom 
09 5:2. Preussen (Gdańsk) — Viktor.a 


(Słupsk) 1:1. Eimsbuettel — Schalke 
04 3:2. Benrath — Werder (Brema) 
4:1, Waldhof (Mannheim) — Kickers 


(Offenbach) 0:0. Union (Boeckinzen)— 
Muelheiimer SV 6:2. IFN Norymberga 
— Wacker (Halle) 3:0, Dresdner SC— 
Borussia (Fulda) 3:1. 

ANTWERPJA. 29.4. — Tel. wł. — 
l Wobec 50.000 widzów rozegrano tu 
piłkarski o mistrzostwo 
świata Holandia — Belzla. Mimo po- 
Belgia zakwalifiko- 
dzieki lepszemu 
od Iriandii. Ale 
gdyby Holandja strzeliła jeszcze choć 
by jedną bramkę, losy Belgji byłyby 


ta Rumunja pokonała Juzosławię w 
Gra stała na niskim po- 


Widzów 10.000. Z xrupy tej 
zakwalii- 


zre przy siatce. niezawodny SMECZ. | kowały się się Rumunia | Szwajcaria. 


Do pełnego repertuaru 
niu może jeszcze piłek 
czopów i stojacego na 
innych zagrań loba. 


ściętych, 
poziomie 


Ruch Wista 4:1 


wł, --1a jego partner Giemza wykazywał 


KATOWICE, 29.4. — Tel. 
Ruch — Wisła 4:1 (3:0). Pierwszy 
mecz mistrza Polski na Śląsku 
zgromadził rekordową ilość około 
10.000 widzów. Do przerwy Ruch 
grał wprost koncertowo, po zmianie 
pól spoczał na laurach. Nader udat- 
nie wypadł debiut Ślósarka na beku 
oraz Klocha w bramce. Dobrze 
grał również rezerwowy Panhirsz. 
Peterek brylował swemi główkami, 


Rywale Polaków 


na mistrzostwach 
Austrji 


Mistrzostwa tenisowe Austrii, 
w których wezmą, jak wiadomo, 
udział także i Polacy, rozpoczy= 
nają się 5 maja. Zapowiadają się 
one naogół ciekawie. Wśród za- 
proszonych graczy spotykamy 
szereg nazwisk w świecie teni- 
sowym znanych i poważanych. 

Pełne reprezentacje przysyła 
Polska i Węgry, a to ze wzglę- 
du na spotkanie międzypaństwo 
we z Austrią: Węgrów — rów- 
 nolegle z turniejem (5, 6 i 7 ma- 
ja), Polaków — bezpośrednio po 
mistrzostwach. 

Jugosłowianie sygnalizują 
przyjazd Kukułjevica i, tewe- 
lacji ubiegłego sezonu, Pallady. 
Nie zabraknie także i naszych 
starych znajomych, Czechów: 
Hechta i Malecka. Wraz z nimi 
przyjadą panie: Deutsch i Mer- 
hautowa. 

Pozatem nawiązano pertrakta 
cje z Anglikami i Grekami; możli 
wy jest także przyjazd Francu- 
za Martin Legeay' a. Również u- 
dział Payot leży w granicach 
możliwości, co ze względu na 
Jędrzejowską należy szczegól- 
nie podkreślić. 

W każdym razie można już 
dziś powiedzieć że Polacy sta- 
ną w swym pierwszym _ tego- 


brakuje | 


BUDAPESZT. 29.4. — Tel. wł. — 
Rezerwowa reprezentacja Wegier po- 
konała w meczu o mistrzostwo Świata 
Bułgarję w stosunku 4:1 (1:0). We- 


wielką żywotność. Wilimowski był 
silnie przez przeciwnika strzeżony, 
to też miał tylko kilka świetnych 
pociągnięć. Skrzydłowi jak zwy- 
kle grali dobrze. 

Najsłabszym punktem Wisły był! 
Jezierski w pomocy, oraz skrzydło- | 
wi ataku. Najlepiej podobał się 
"Madejski w bramce i obrona. Obtu- 
łowicz pracowity. 

Nieco komicznie wypadł sędzia 
p. Lange z Łodzi, w swem ciężko - 
atletycznym stroju i z zabawnemi 
do pauzy rozstrzygnięciami. 

Wisła: Madejski, Pychowski, | 
Szumilas, Jezierski, Kotlarczyk | 


Kotlarczyk H, Sołtysik, Obtułowicz, 
Lubowiecki, Pazurek III i Łyko. i 

Ruch: Bloch, Ślósarek, Kacy,] 
Panhirsz, Badura, Zorzycki, Urban, ! 
Giemza, Peterek, Wilimowski, Wło- 
darz. 

Już w trzeciej minucie Urban 
strzela pięknie z woleja, piłka je- 
dnak idzie obok słupka. W ł2-ej 
minucie Peterek strzela nie do o- 
brony, piłka odbija się jednak o 
stopę Wilimowskiego, a Madejski 
broni na korner. Ruch obejmuje 
wyłączną inicjatywę, a rezultatów 
tego nie trzeba długo czekać. Serję 
bramek otwiera Peterek uzyskując 
główką, z podania Badury, pierw- 
szy punkt. Druga bramka pada wi 
20-ej min. z podania Urbana, strzel- | 
cem jest Wilimowski. Ten sam! 
gracz wystawia  Giemzę, który z; 
25 metrów uzyskuje bombą trzeci 
punkt. Na minutę przed pauzą Ob- 
tułowicz strzela tuż obok słupka. 
„Po zmianie pól, Ruch nie trudząc 
się zbytnio, jest panem sytuacji. 
Przewagi tej nie może cyfrowo u- 
wydatnić, bowiem trio obronne Wi- 
sły stoi teraz na wysokości zada- 
nia. „W 60-ej minucie, po udanym 
dryblingu uzyskuje Włodarz osta- 
tnią bramkę dla Ruchu. 

Następują teraz zrywy gości, 
przyczem Pazurek III strzela ponad | 
samą poprzeczką. Centrę Sołtysi- 
ka wyłapuje przytomnie Bloch. 
Wreszcie w 75-ej min. Sołtysik, w 


rocznym występie zagranicznym | zamieszaniu podbramkowem, uzy- 


przed wdz'ęcznem zadaniem. 


skuje honorowy punkt dla gości. 


SPAL 


W sumie jednak zademoastrował 
tenis możę zbyt chaotyczny i nie- 
przemyślady. ale porywający, 
piękny. pełny temperamentu i za- 
grań stojących ua najwyższych 
szczeblach tego sportu. 

Porażka Stolarowa była bolesna 
nietylko dla widzów, ale spewnoś- 
cią i dla niego samego. Na te dość 
niespodziewana klęske. zdaniem 
aaszem złożyły się dwa czyrżki: 
pierwszy niezależay od Polaka, io 
brak kondycji fizycznei, drugi — 
niestety zależny — to pójście 


w piłek, które Stolarow 


rozgrywaniu spotkania za wyzod- 
aiejszą dla Niemca i narzuconą 
przez niego kcncepcia długiei wy- 
miany słabych, lekkich piłek. 
Stolarow popemił ten wielki 
bład taktyczny. że zamiast forso- 
wać rozstrzygnięcie walki przez | 
knock-out w trzech setach, liczył | 
że przewaga rutyny i doświadcze- 
nia pozwoli mu bez większego wy 
siłku pokonać przeciwnika na punk 
ty w czterech czy pięciu setach. 
Tymczasem wszystkie wymiany 
uważał za 


Sprzedąż: E, SYKES i S-ka 
Warszawa, Ś-to-Krzyska 13, tel. 214-94 


grzy przeważali znacznie technicznie i 
taktycznie. zawodzili jednak  strzało- 
wo. Jedyną bramke dla Bulgarów 
strzelił lewy pomocnik po indywidual- 
nyim przeboju. Widzów 13.000. 
PRAGA. 29.4. — W meczu o puhar 
Europy środkowej Węgry zremisowa- 
ły z Czechosłowacja w stosunku 2:2. 
Do przerwy prowadzili Czesi 2:1, choć 
Węgrzy mieli więcej z gry. Dla Wę- 
grów obie bramki strzelił fenomenalny 
Sarosi. Widzów 35.000. 
BUDAPESZT. 29.4. — Tel. wł. — 
Mecz piłkarski Szeged — Ill Obwód 


2:1. I 


PIŁKI TENISOWE 


DING 


Najlepsze i najtańsze 
angielskie 


| 
| 


BERLIN. 29.4. — Tel. wł. — W me- 
czu tenisowym Berliner SC pokonał 
Kopenhage w stosunku 7:1. Duńczycy 
wystawil bardzo słaby skład bez 
Ulricha. Jacobsena ìi t. d. 

BERLIN. 29.4. — Tel. wł. — Dosko- 
nały wynik w pływaniu na 100 mtr.] 
nawznak uzyskała Niemka Ahrendt ı 
1:22.7. ; 

BUDAPESZT. 29.4. — Tel wt. — W 
meczu tenisowym Austrja pokcnała 
Węgry w stosunku 4:1. Jedvny punkt 
zdobyli Węgrzy w grze podwójnej. W 
singlach Austrjacy nie oddali seta: 
Metaxa pobił Gabrovitsa 6:2. 6:1, 6:1, 


E O A EA © O CEE EA EEE 


Por. Pohorecki na Orlicy 


zajmule 1-sze miejsce w Rzymie 


W sobotę rozpoczęły się w Rzy- 
mie międzynarodowe zawody hip- 
pizne z udziałem Niemiec, Francji, 
Polski, Portugalji i Włoch, oraz 
Szwajcarji. 

W pierwszym dniu rozegrand 
bieg o nagrode Esquillno. W pierw 
szej startowało 113 koni. Pierw- 
szem miejscem podzielili się trzej 
jeźdźcy: por. Pohorecki na Orlicy, 
Francuz Bisard oraz Włoch Keliler. 
Bez błędu przeszło parcours 16 ko- 
ni. Kpt. Ruciński zajął 15-ste miej- 
sce na Niespodziance. 

W drugiej serji startowało 80 
koni. Czwarte miejsce zdobył kpt. | 
Ruciński na Reszce, a por. Poho- | 
recki siódme na .Regencie, rtm. Ku- 
lesza na Milordzie — dwunaste, 
rtm. Szosland na Doneuse, która 


Następny numer 


PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 
4.go maja w piątek rano i zawie- 
reć będzie całohształt sprawozdań z dnia Swięta 


ukaże się w dn. 


Narodowego. ? 
s 
= 
Na terenie Warszawy 
Gwiazda — Hapoel 1:0. Jedyna] Szczypiornak: YMCA — ŻASS 14:0. 


bramkę strzelił Freman w 10 m gry. 
Publiczności 3500 osób. Sędziował do- 
brze p. Br. Romanowski, 

Elektryczność — Znicz 1:0. Gra o- 
stra. Bramkę w drugiej połowie strze 
uł Ruszkowski. z 

Skra —— Sarmata 3:0. Skra z Bla- 
załkem I, który znacznie ożywił a- 
tak. Bramki strzelili: Błazałek l, Ro- 
galski Il. Smosarski IL. 

Skoda — Orzel 2:1 (0:1), 
3 m, Walentynowicz 


Już w 
strzela p.erw= 


szą bramkę dla Orła. Napiórkowski 
przestrzelił karnego W 27 m po 
przerwie, z kornera głową strzela 


wyrównującą bramkę Dabrowski W 3| 


minuty później ten sam gracz strzelaj W Strzelcu wyróżnili się Piętka j Zif- 


druga. zwycięską bramkę. 


Warszawianka — Polonja 4:0, Gra jpeluą ignorancie nowych 
ostra. Bramki dla Warszawinki strze= | Strzelec IE — Makabi II 16:5. 
lin: Fert (2). Laskowicz i Mesjadow.|po zeszłotygodniowei wysokiej poraż- 


Sędzia p. Finkielsztein. 

Bzura — AZS 2:0 Bramki: Gąsior 
i Rojewski Sędzia p. Bergthal. 

Legia — Barkochba 5:2 Bramki: 
Skrzypczak 2, Burzyński. Rostkow- 
ski i Zajączkowski. Dla Barkochby: 
Wilner i Lapon. 

P. Z, L. — Świt 5:3. Mimo przewa- 
gi Świtu w pierwszej połowie PZL 
zdobywa bramki przez Grabowskiego 
i Gordiejewa. Dla Świtu zaś punkt 
zdobywa Torski Po przerwie PZŁ za 
pewnia sobię zwycięstwo ze strzałów 
Krupskiego Łakomskiego į} samobój- 
czą. Dalsze bramki dla gospodarzy 
uzyskują Torski | Wiktorzak Il. Sę- 
dzia p Połlirsztok 

Inne wyniki piłkarskie w Warsza- 
wie brzmiały: Legicn — Makabi 2:1. 
Pierwsza porażka Makabi w mistrzo- 
stwach kl. B; Marymont — Makabi 
3:2: Drukarz — Żar 3:1 (0:0). 

Hazena. Polonia — AZS 4:3 (2:2). 
Dia Polonii bramki zdobyły Szmidów- 
na — 2, Kamecka i Olesińska po 1, dla 
AZS — Brzustowska —2 | Wiszniew- 
ska — 1. Sędzia p. kpt. Baran. Skra 
— Legia 12:7 (8:3). Dia Skrv bramki 


uzyskały Wenclówna 7 i Gołaszewska 
g 


przeszła parcours czysto z jednem | 


Ponadto — por. Ruciński na Rok- 
sanie i rtm. Szosland na Alim, ma- 
jąc po I błędzie, otrzymali wstęgi. 

Na H-startujących koni w pierw- 
szym dniu zawodów, drużyna pol- 
ska zdobyła ogółem 8 nagród, w 
tem — 1 pierwszą i | czwartą. Po 
przebiegu por. Pohoreckiego sztan- 


| 
zatrzymaniem, zajął 16 ta 
dar polski wraz z francuskim i # 


| skim zostały na maszcie do końca 


serji. 
W niedzielę rozegrano konkurs o | 
nagrodę Littorio. Zwyciężył Włoch 
mir. Formigli na Princaessa (1:45,8 
sek.) przed Francuzem por. de Mau- 
peau i Włochem mjr. Leauio. Niem- 
cy zajeli 8, 13 i 14 miejsce. W 
konkursie tym na 126 koni — 14 
przeszło parcours bez błędu. 


Koszykówka kobieca. Polonia wy- 
soko pokonała Warszawianke 32:2. W 
Polonji wyróżniły sie w obronie Ol- 
czakówna i Szmidówna. które zdoby- 
ly większość koszy. Sędzia p. Kapał- 
ka. AZS — Makabi 18:3 (12:1). Sç- 
dziowali pp. Nowak i Kruszewski, 

Koszykówka meska. Skra — Strze- 
lec (Pruszków) 31:11 (10:4). Zwycię- 
stwem tem drużyna robotnicza wystu- 
nęła się na pierwsze miejsce. W Skrze 
najlepsi Stefański i Łukasik. Sędzio- 
wał dobrze p. Buksner. W przedme- 
czu rezerw Strzelec Pr. — Skra 15:5. 
Strzelec W-wa — Makabi 20:5 (4:2). 
fer. Sędzia p. Chełmicki wykazał zu- 
przepisów. 
Polonia 


ce ze Skrą. odniosła niespodziewane 
zwycięstwo nad silną drużyną YMCY 


39:22 (18:7). W Polonii. która wystą- 
piła bez Zglińskiego, wyróżnili się A- 
łaszewski i Gregołajtys w YMCĘ— 
Salski. Sędziowali dobrze pp. Olszew 
ski į Wirszyłło. 

Siatkówka kobieca: AZS — Polonia 


2:0. AZS — Grażyna 2:0. Grażyna — 
Makabi 2:0, Makabi — Przyszłość 2:0, 
Przyszłość — ŻASS 2:0. `“ 

Siatkówka męska. AZS — Polonia 
2:1 (15:4, 13:5. 15:5). Warszawianka 
— Przyszłość 2:0. KPW Orzeł —Przy 
szłość 2:0 . Warszawianka — YMCA 
2:0, KPW Orzeł — YMCA 2:0. W kla 
sie B Skra — Makabi 2:0. Iskra — 
Makabi 2:1 „Skra — Orkan 2:0, Legja 
— Laur 2:0, Legia — ŻASS 2:0. (B.K). 

Motocyklowe mistrzostwa Warsza- 
wy rozegrane na szosie w  Strudze 
przyniosły w kategorii wyścigowej — 
do 500 ccm. zwycięstwo Gęhali (Kra- 
kowski KM) na Nortomie w czasie 
1:42:39.2 na 156 kim. (Średnio 91.6; 
klin.); w kategorii do 600 cem. trium- 
fował Tomaszewski na Rudge 
1:45:48.3. W kategorii sportowe! do 
500 ccm. Nowak 
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odpoczynek dla siebie wyczerpy- 
wały systematyczaie nikły zapas 
jego sił, podczas gdy młody, zmaj- 
dujący sie w pełni formy fizycznej 
Henkel znosił je bez śladu zmęcze- 
nia. Co zaś iest jeszcze ciekawsze 
że młody Henkel zawsze w tei 
„cykaniaie*  crotrafił zoależć do- 
gocday moment do ataku i Skoń- 
czenia piłki. 

Stolarowowi daleko zresztą rów 
nież do najlepszei formy technicz- 
nej. Forhend nie jest ani tak szyb- 
ki. ani precyvzyiny ani długi jak 
najlepszych czasów. bekhend stał 
Się niema! wyłacznie defenzy woy, 
a o siatce szkoda nawet mówić. 

Mecz Henkel — Stolarow rozpo- 
czał się dla Legji pod pomyślną 
gwiazdą. Polak prowadzi bez więk- 
szego wysiłku 4:2, 5:2, 5:3, aby po 
kilku rażących błędach Niemca roz- 
strzygnąć pierwszego seta «a Swą 
korzyść 6:3. 

W secie drugim sytuacia się jed- 
nak odwraca. Henkel zaczyna pt- 


| ki skracać. Stolarow sie wogóle do 


nich nie rusza, aiechcac tracić sił 
i za chwile jest 3:0 dla Niemza. No- 
tabece Polakowi przeszkadza defi- 
lujący parokrotnie nad kortem sa” 


- Manchester City zdobywa puhar Anglii 


a Strauba 6:2, 8:6. 6:4, Matejka — Ga 
brovitsa 6:4, 6:4, 6:4. a Strauba 10:8, 
6:3. 6:1. 

BERLIN. 29.4. — Tel. wł. — W me- 
czu piłkarskim Niemcy Zachodnie pobi 
ły Luksemburg 6:1. 

WIEDEŃ. 23.4. — Tel. wl. — W mie 
czu szczypiorniaka Austria pobiła Wę 
gry 11:4. 

PARYŻ. 29.4. — Tel. wł — Wyścig 
szosowy Paryż — Tours — 246 klm. 
— zakończył się znowu 


triumfem Belgów. Zwyciężył Dannele j ca wsizaniałemi : 
Ver-| stron. szczęśliwie gra przy siatce 


w 6:20:10 przed  Ghijsselsem, 
waecke j Demuvsere. 

Eliminacje do misirzostw Francji za 
motorami na 100 klm. przyniosły zwy 
cięstwo Lacquehaya (o 18 okrążeń), 
Grassina i A. Wambsta. W sprintach 
Michard pobił Gerardina. 

BERLIN. 29.4. — Tel. wł. — Wyścig 
naokoło Frankfurtu — o mistrzostwo 
Niemiec — 226 klm. wygrał Umben- 


za | gemy i wvzryw 


hauer w 8:45:15 przed Hedevin i Qe- 


yerem. a wśród amatorów triumfował 
Scheller w 9:04.17. We Wrocławiu 
wyścigi za motorami wygrał Metze 
przed Hillen. , 2. 

W lorinet sprinty wygrał Scherens 
przed Richterem. 

WIEDEŃ 29. 4. — Tel. wł. — W me 
czach piłkarskich Admira leszcze 
wzmocniła swą pozycię lidera tabeli, 
bijąc Floridsdorfter AC 3:2. Rapid — 
Hakoah 5:2. Vienna — Donau 2:0, 
WAC — Libertas 5:4. Wacker—Sport 
club 2:1. FC Wien — Austria 4:2. 

LONDYN. 29.4. — Tel. wł. — Mi 
strzostwo piłkarskie Anglii zdobył de- 
fnitywnie Arsenal. remisuiac z Chel- 
sea 2:2, Ma on teraz 57 pkt. i Hud- 
dersfield Town. który pobił Blackburn 
Rovers 5:3, nie może go już dogonić. 
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molot niemiecki zaaczony swasty- 
ką, który właśnie przyleciał z Ber- 
lina do Warszawy, otwierając tę 
oowa limię powietrzną. Następac- 
go seta Stolarow wygrywa (a su- 
cho, ale wnet po fatalnym voleyu 
wynik brzmi już 4:ł dla Henkcla. 
Potem Polak wyciąga na 4:4, aby 
lokuijac wiele piłek w siatkę prze- 
grać 4:6. 

W secie trzecim gracz Legii pa- 
nuie zaów nad kortem nienodzie!- 
nie. Przy stanie 5:0, oddaje dwa 
a łatwo 0:2. 

Po przerwie Polak gra ostro, pro 
wadzi 2:0, potem 3:1 i 4:2, wresz- 
cie 5:4, ale daje sobie narzucić wy- 
mianeę lekkich piłek i przegrywa 
DRE 3 
W secie decydującym sytuacia 
przedstawia sie wprost katastrofal- 
nie, gdyż Heakel prowadzi już 5:1. 
Wtedy to oastepute kapitalny zryw 
Stolarowa, który rewacżuje się 
Niemcowi zdobyciem również pię” - 
ciu gemów zrzędu. 

Po tym rzeczywiście wielkim 
wysiłku Henkel wygrywa jedena- 
sta grę ina sucho, poteni Polak wy- 
równuje jeszcze raz 6:6, ale w dwu 
ostatnich gemach oic mu się już nie 
udaje. tak że końcowy przegrywa 
na sucho. co ustala ostateczne 
zwycięstwo Niemca 3:6, 6:4, 2:6, 
Rh EHA: 

Cramm rozpoczał walke z Tło- 
czyńskim podobnie jak w piątek ze 
Stolarowem: zdawało się, że Nie- 
miec zmiażdżyv Polaka w trzecii 
setach 6:0. Jego serwis albo wo- 
góle mijał rakietę gracza Legii. al- 
bo też obijał się o drzewo, a piłki 
szły w trybuny. Dopiero przy sta- 
nie 3:0 Polak wygrywa swój ser- 
wis, ale za chwile stan już brzmi 
Salk 


Polak ma jednak mocoe nerwy, 


generalnym; to też zacina zeby, zasypuje Niem- 


draiwami z obu 


i wyciaga stan do 5:5 i 6:6, aby 
wec 6:8, 

Pierwszy gem w secie drugim 
serwuje Cramm i wygrywa na su- 
cho. Potem stan brzmi 1:1, 2:2, 2:4 
dla Cramma, mimo że w, szóstym 
gemie Polak prowadził już 40:0. 
Na 4:4 Tłoczyński wyciąga dzięki 
omyłce sędziów liniowych, a po- 
tem zdobywa nawet prowadzed'e 
5:4 znów dzięki takiej  omyłce. 
Cramm panuje jednak nad sytuacja, 
wyrównńuję i w rezultacie wygry” 
wa seta w identycznym stosudaku 
8:6. 

Set trzeci ma przebieg podoboy 
do drugiego. Cramm prowadzi 
1:0, potem Tłoczyński. znów dzię- 
ki błedowi sedziego liniowego (na- 
wet Polak kiwał głową) przejmuje 
prowadzenie 2:1, do 5:5 wałka jest 
równa, ale w momencie decyduja- 
cym Niemiec jest lepszy o procent 
potrzebny właśaic do rozstrzyg” 


niecia seta i meczu na swoją ko- 
rzvść. 
=a 


Dobre zt! Siedleckiego 


W niedzielę rozegrane zostały w 
Bielanach zawody 


Siedlecki 14,88 mtr.(!), 2) Kozłow- 
ski 13,50 mtr.; dysk — 1) Siedlecki 


C.LW.F-ie na | j 
lekkoatletyczne, zorganizowane | 43,73 mtr. 2) Kozłowski 43,73 mtr. 
przez zarząd W. O. Z. L. A. Panie: 100 mtr. — Dobasówna 

Najciekawszym punktem zawo- |]48*; wzwyż — Sokałówna 1,36 


dów była 


sztafeta 4 x 1500 mt., | mtr., wdal — Piotrowska 4,76 mtr.; 


gdzie spotkały się dwie równorzęd- | dysk — Wenclówna 26,60 mtr. 


ne drużyny AZS'u i Warszawianki. 


Organizacja naogół dopisała, za- 


Na pierwszej zmianie zdobywa pro | wody ciągnęły się jednak zbyt dtu- 


wadzenie Koper (W.) przed Cze-| go. 


chowskim. Obaj zawodnicy biegli 
zresztą bardzo słabo w granicach 
4:50. Na drugiej zmianie nastę- 
puje już pewne ożywienie. Jur- 
kowski (AZS) dogania Skowroń- 
skiego i oddaje pałeczkę Sidorowi- 
czowi, (który debiutował w bar- 
wach A. Z. S.-u) z przewagą 20-tu 
metrów. W sztafecie Warszawian- 
ki, rusza teraz Kusociński, który 
mimo wysiłków nie jest w stanie 
dopędzić swego przeciwnika, ani 
zmniejszyć dzielącej ich przestrze- 
ni. Kusociński jest więc nadal da- 
leki od formy, natrafił przytem na 
świetnie usposobionego przeciwni- 
ka, który osiągnął doskonały czas, 
poniżej 4:06 sek. Na ostatniej 
zmianie Kuźmicki (W.) dogania 
Kostrzewskiego, dla którego dy- 
stans był zbyt długi i zdobywa na 
taśmie metr przewagi. Warsza- 
wianka została jednak za szereg 
przekroczeń formalnych zdyskwali- 
fikowana. Czas zwycięzców — 
77:33,8 sek. ` 


Na wyróżnienie zasługują znako- 
mite wyniki Siedleckiego, który 
wspaniale zadebiutował po dłuż- 
szej przerwie. Doskonały rezultat 
w dysku miat również Kozłowski. 
Puchalski (3 kim.) i Trojanowski 
II (100 mtr.) wypadł gorzej, niż- 
by „się tego można było spodzie- 
wać. 

Szczegółowe wyniki zawodów 
przedstawiają się następująco: 

Panowie: 100 mtr. — Troja- 
nowski II 11,3“, 2) Kożlicki, kl. B 
— Uszyński 11,4; 400 mtr. — Ma- 
szewski 53,5", 2) Miller I, kl. B — 
Downarowicz 56,8“; 110 pł. — Lo- 
kajski 17“, kl. B — Pajskier 18,2“; 
1000 mtr. (kl. B), — Majdak 2:54“; 
wzwyż — Lokajski 171 cm.; wdal 
— Balicki 6.38 mtr.; kula — 1) 


| 
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Publiczności ponad 400 osób. 


Podgórze- Legja 2:0 
dokończenie sprawozd, 
ze sir. 1 - ej 
Przebieg spotkania wykazywał 
w pierwszej połowie zmienną prze- 
wagę obu drużyn. Od początku 
jednak krystalizuje się wyższość 
gospodarzy, walczących z więk- 
szem zaparciem. Prowadzenie u- 
zyskuje Kowalkowski w 19-ej mi- 
nucie, wykorzystując przytomnie 
podanie Kasiny. Keller nie był tu 

bez winy. 

Goście przestawiają następnie 
swój skład. Przenoszą Rajdka do 
pomocy, wstawiają na jego miejsce 
Szallera. Zmiana ta wzmacnia ra- 
czej pomoc, aniżeli atak.. Drugi 
punkt pada tuż po przerwie, gdy 
Gamaj idąc ładnie z piłką od środ- 
ka przebija się przez las nóg. i u- 
zyskuje bramkę. jeszcze kilkana- 
ście minut wysiłków obustronnych, 
poczem gra staje się monotonna. 

Sędzia p. Seemann ze Lwowa 
spóźnił się i przybył pod koniec me- 
czu. - Zastąpił go p. Gumplowicz z 
Krakowa, wykazując dużą staran- 
ność, ale krzywdząc nieraz gości 
swemi decyzjami. 

Podgórze: Koczwara, Kasina Il, 
Dzierża; Brożek, Kret, Grabiarz; 
Kowalkowski, Chodur, Kasina h 
Kubak, Gamaj. 

Legja: Keller, Martyna, Jesionka, 
Przezdziecki II, Przezdziecki I, Raj- 
dek, Czarnik, Szaller, Nawrot, Ły- 
sakowski, Wypijewski. 

* 


Wisla — Kraków, gości 6 mala b. 
r. w Gliwicach (Ślask niemiecki) i 
zmierzy tam Swe siły z pogromca 1. 
F C. Katow'ce. „Sportveremigung 
Vorwaerts Rasensport", 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa, 2 maja 1934 roku. 


Serja miłych niespodzianek 


oto zasadnicze kskich z austrjackimi 


Pierwsze dwa punkty w pula 


cze Europy nie przyszły nam tła- | 
Zwyciężyliśmy coprawda | 


LANIK 
Austrję w stosunku 10:0, ale nie 
wiele brakowało, aby wynik był 


odwrotny, Ole bowiem Czortek, | 


Moczko IL i Chmielewski wy- 
grali pewnie swe 
tyle Bąkowski i Misinrewicz tyl 
wyjątkowej obiektywności 
sędziów zawdzięczają swe zwy 
c.ęstwa, tak nicznaczną mieli 
przewagę. A że Zehetmaier wy- 
grał pewnie z Karpińskim, a po- 
wrót na rag Mizerskiego był 
wielkiem nieporozumieniem, że | 
nadto Forlański zawiódł w mc- 
czu z Jaro. więc wynik wisiał 
na włosku, 

W drużynie polskiej mimo to 
zawiodło tylko dwu ludzi: For- 
lański i Mizerski. Boks Fortań-| 
skiego, wyglądający AZ. 
nawet efektownie, jest właści- | 
wie okruchami dawnej świetno- | 
ści i niema zupełnie treści. Au- 
strjak Jaro potrafił skutecznie 
wypunktować Polaka z defen- 
żywy. Fortański nie umiał go u- 
trzymać na dystans, nie umiał się 
rozprawić z dość prostym Sze- 
matem walki Austrjaka, który 
co chwila part. do zwarcia * tu 
zdobywatbliczne punkty. 

O formie Mizerskiego puścili 
jego przyjaciele plotke. że iest 
doskonała, wyrządzając bokse- 
rowi warszawskiemu niedźwie- 
dzią przysługę. Po występie nie 
dzieltiym jego karjerę międzyna 
rodową bowiem można uważać 
za skończoną. Nikt już nie uwwie-| 
rzy legendom o powrocie do for; 
my. Z obdarzonym doskonałemi | 
warunkami, ale prymitywtiwym i 
niegroźnym właśnie Martinkiem, 
Mizerski nie umiał sobie zupeł- 
ne daćrrady. Ani-razu nie do- 
szedł do głosu prawy sierp Po-; 
laka. choć okazji po temu było 
Sporo. 

Pozatem o drużynie polskiej 
można mówić w sąamyc supcr- 
Jatywach, zwłaszcza o debiuta!: 
tach. Bo to. że Chmiclewski u- 
nora się z-Fuchrerem. nie budzi- 
ło watpliwości. Że zrobił to ied- 
nak w stylu niemal porywaja- 
cym, to było miłą niespodzian- | 


RO 


I 


ką. tox się od reszty. 


Bohaterem dnia był Misiure- 
wicz. Ten młodziutki bokser po 
znański miał przeciw sobie nież 
bylejakiego przeciwnika, ruty-| 
nowanego Weilhammera, który 


spotkania, o! 
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REPREZENTACYJNA ÓSEMKA PIĘŚCIARZY AUSTRJACKICH 


tło zwycięskiego meczu bokserów pols 


uległa w Warszawie rezerwowemu zespołowi polskiemu 6:10. Od łewej stoją: Martinek, Ze- 
hetmaier, Führer, Weilhammer, Swatosch, Jaro, Kowar, Schlan ger 


ło rutynowatry. Potrafił jednak 
skutecznie poskromić groźne a- 
taki Austrjaka z półdystansu, je- 
dnocześnie wcale dobrze się od- 
gryzać i mieć ostatnie słowo w 
wymianie ciosów. Dwa celne i 
dotkliwe ciosy w ostatniej rum- 
dzie przekonały nas nadto. że 
nietylko inteligencja i odwaga, 
ale i siła jest atutem poznańczy- 
ka. Brak inicjatywy, pewną pas 
sywność w walce kładziemy na 
karb małej rutyny. 

Bardzo dobrze wypadł Czor- 
tek którv przekonał Warszawę. 


że mógł istotnie pokonać Rot- 
holca. Pewna monotonja ataku, 
prowadzonego jednak dużemi 
środkami  technicznemi, ruchli- 
wość, dobre krycie się — oto za- 
lety poznańczyka, wady — to 
brak siły i precyzji ciosu. 
Karpiński sprawił miłą niespo 
dziankę. Frudno mu było zwy- 
ciężyć mistrza Europy Zehetma 
iera, ale zrobił co mógł, żeby 
walka była interesująca. Au- 
striak wyniósł bardzo niewielką 
przewagę punktową, co już iest 
dużym sukcesem Polaka. Zchet- 


Imaier, silny fizycznie, jak wszy- 
scv ludzie o krótkich rękach, 
walczy na półdystns i ma bor- 
dzo szybkie serje ciosów z obu 
rąk: wytrzymuje nadto zdumic- 
wająco ostre tempo, które nada- 
je walce i swój bczustanmy atak. 
Karpiński skutecznie powstrzy- 
mał tę furię ciosów, której Ant- 
czak uległ już w pierwszej rum- 
dzie. 

Ba, punktował dobrze, szereg 
razy trafił dotkliwie. Nie udało 
imu się utrzymać Austrjaka na dy 
stans, gdzie tylko mógł liczyć 


NA RINGU 


na zwycięstwo, ale maogół u- 
miał uniknąć walki na półdy- 
stans. w której uległby wysoko. 
| Bąkowski był też cchym bo- 
haterem spotkania. Simy cios 
| Swatoscha. przed którym ostrze 


Pechowa porażka Ł. K. S. 


Cracovia zwycięża łodzian w Krakowie 4:3 


KRAKÓW. 29.4. — Tel. wł. —Cra- 
covia — ŁKS 4:3 (2:2). Wizyta ŁKS 
w Krakowie obfitowała w masę eno- 
cyj, utrzymujących w napieciu 5.000-nq 
publiczność. Pomijając siedem bra- 
mek, które w regularnych odstępach 
czasu zmieniały szanse rywalek. mecz 
choć nie stał na szczególnie wysokim 
poziomie. to obfitował jednak w dużą 
ilość denerwuiących sytuacyj podbram 
kowych. 

Łodzianie dowiedli. iż-czołowe — ich 
stanowisko w - pierwszych rozgryw= 
kach, nie zostało zdobyte przypadko- 
wo. Najbardziej charakterystyczną ce 
chą łodzian jest brak w drużynie sła- 


bych: punktów, które rażąco odbijały- 


Bramkarz Piasecki, 
równa para obrońców, pracowici po- 
mocnicy, szczególnie pod względem 
defenzywnym uzupełniają tyły ŁKS. 

Atak jest najlepszą częścia drużyny. 
Piątka graczy równych sobie mniej- 
więcej poziomem współpracuje ze so- 
bą zgodnie. a wybijający się Herb- 


lińskim i Kubińskim. Na podstawie 
meczu wczorajszego powiedzieć moż- 
Ina iż brak jeszcze tei nici. któraby 
|graczy o wybitnei inklinacii kombi- 
|nacyinej jak np. Ciszewskiego, połą- 
czyła z  wybitnem' przebojowcami, 


iak Rusinek. czy Kisieliński. To też 
krystalizacji formy ataku Cracovii na- 
leży oczekiwać dopiero w. naibliż- 
szych spotkaniach. 

Reszta grała jak zwykle. W pomo- 
cy wybiiałi sie-Mysiak-1 ŻiżkaRazila 
natomiast forma Otfinowskiego. który 
obok pięknych momentów puszczał 
fatalne bramki. 

Gospodarze uzyskują prowadzenie 
już w pierwszej minucie, gdy po da- 
lekim strzale Kubińskiego piłka odbi- 
ja się od poprzeczki napotkawszy 
na "głowę Ciszewskiego, ląduje w 
bramce. 20-minutowy okres gry stoi 
pod znakiem żywych ataków obu- 
stronnych i częstych interwencyj bram 
karzy, przyczem atak łodzian  na- 
skutek zgodnieiszei współpracy jest 


w Budapeszcie odegrał poważną | streich, Król i Miller stanowią jej fi- | groźniejszy. 
larv. 

Cracovia wystąpiła wczoraj z no- 
wą konfiguracją ataku. Na środku grał 
Kossok. majac obok siebie Ciszewskie 
z Kisie- 


rolę. Misiurewicz nie zdobył się | 
coprawda na oienzywę; na tol 


byt za bardzo zalękniony, za ma 


TIBOR FARAGO (WĘGRY) 
sędzia punktowy na meczu pięś- 
ciarskim Polska — Austria. 


było w pięknym stylu 


«o w reprezentacji 


go oraz husinka na zmiane 


Wynik ulega zmianie gdy w 20-ei 
minucie piłkę fatalnie wypuszczoną z 
ręki przez Otfinowskiego Miller u- 
mieszcza w bramce. Cracovia odpo- 
wiada niekna kombinacia t w 28-ej 


POJEDYNEK BRAMKARZA Z NAPASTNIKIEM 


Włodek (Garbarnia) szykuje się do schwycenia piłki, na którą 
poluje napastnik Polonii, Zgliński 


NAJMILSZĄ NIESPODZIANKĄ MECZU Z AUSTRJA 
wywalczone zwycięstwo debintujace- 
Misiurewicza (z lewei) nad Weilhan:merem 


| 
| 


minucie Rusinek po ładnem zagraniu 
z Ciszewskim, uzyskuje znów prowa- 
dzenie. Rezultat ten trwa do ostatnich 
ininut, kiedy to piłka. strzelona przez 
Tadeusiewicza znów nie bez winy Ot- 
iinowskiego, znajduje się ponownie w 
bramce. 

Cracovia zmienia po pauzic skład 
ataku. Kisieliński idzie na łącznika, 
Rusinek wędruje na skrzydło. = Efek- 
tein tego jest kwadransowa przewaga 
białoczerwońych. 

W tym okresie Pająk egzekwuije 
rzut karny za faul na Rusinku, obronio 
ny jednak przez bramkarza. Po pier- 
wszym kwadransie gry ŁKS dochodzi 
coraz częściej do głosu, by w ló-ej mi 
nucie z pięknego woleja Herbstreicha 
uzyskać prowadzenie. 


Łodzianie starają się za wszelką ce- 
nę utrzymać wynik ; prowadzą obec- 
nie grę defenzywną. Tymczasem ata- 
ki Cracovii przynoszą w rezultacie 
bramkę strzelona w zamieszaniu przez 
Rusinka w 33-ei min. Gospodarze do- 


|pingowani przez widownie atakuią te- 
Iraz huraganowo i zasypują bramkarza 

gości gradem strzałów. Wynik nie u- 
ległby jednak zmianie. gdyby nie przy 
padek: Piasecki z piłka w ręku stoi 
przed linią. a nadbiegający Ciszewski 
| naciera na niego piersiami. Bramkarz 
|łodzian powoli cofa się do tyłu i znaj- 
duje się w bramce. Gdy sędzia od- 
lywizduje punkt, speszonv Piasecki 0- 
| puszcza boisko. Dochodz' ieszcze do 
rkomtrowersj! z Herbstreichem, w któ 
rej wyniku zostaje on przez sędziego 
wykluczony. 
| Oceniając całokształt sędziowania 
pana Rozenfelda z Bielska. przyznać 
należy, iż niektóre z jego decyzyl 
krzywdziły gości. 

Cracovia: Otwinowski; Lasota, Pa- 
jąk; Żiżka. Chruściński. Mysiak, Ku- 
biński, Rusinek, Kossok, Ciszewski, Ki 
sieliński. 


ŁKS: Piasecki: Gałecki, Karasiak; 
Pezza IiI, Pegza I, Jańczyk; Durka, 
Miller, Tadeusiewicz. Herbstreich, 
Król. 


Swoi i obcy 


o meczu Polska-Austrja 10:6 


Na bankiecie wydanym przez zarząd 
| WOZB. mieliśmy sposobność porozma 
wiać o rozegranym meczu Polska — 
Austria. 

Adw. Fogiel — prezes WOZB: Po. 
| ziem meczu. mmo pogłosek o słabośc: 
| Austrjaków, był wysoki. Zawodnicy 

polscy włożyli cała duszę w waikę I 
| ambicja nadrabiali swoje braki. Wel. 
| ka niespodziankę sprawił Misiurewicz. 
| Najbardziej jestem zadowolony z arze 
jozeń sędziowania, które były wszyst- 
| oe sprawiedliwe. 
| Ludwik Lauter — wiceprezes Au- 
jstriackiego Związku Bokserskiego:; 
| Poska, pomimo że wystawiła drug, gar 
| nitur zademonstrowała boks dobrej 
| klasy curopciskicj. Wypgraliście z nam 
zupełaie zasłużenie, byliśmy ccpraw. 
da osłabien: brakiem Hlichnana, który 
mimo, że mieszka już w Wiedniu, od 
10 lat niema jeszcze obywatelstwa. 
| Orzeczeia sedziowskie, poza spotka. 
| ten Mósmrewcz — Weilhammer, od- 
powktdałv przebegowi mecz. Z Wa- 
szej ósemki najlapszy to Chmielewski. 
£ przyjęca jesteśmy bardzo zadowo- 
Eti. 

Tibor Farago (Wegry) sedzia punk- 


i pod wzęiedem 
rund, Polacy 
Ci ostatni 


towy: Technicznie 
wytrzymałości trzech 
przewyższali Austriaków, 
mieli siły tylko na 2 rundy. 


Oskar Saenger (Niemcy). sedzia punk 
tewv: Boks austriacki z tym pozi0- 
mem. laki zademcastrował w Warsza- 
wię. daleko nie załedzie. Jednym mi. 
strzem Europy— Zełietmayerein dużo 
na świecie zrobić nie można. Zwycię- 
stwo Poiska odn:osła zasłużen:c, będąc 
o kiasę lemsza od Austriaków. Wal- 
czydiśce ambitnie, z zacięciem | ser- 
cem, Z 16 peśŚciarzy. jacy przedello. 
wal: przez ring, ewropeiska klase za- 
demonstrował Chmielewski. 

St. Derba — delegat PZB: Przeciw- 
nik był nierówny, Polska ósemka wy 
wiązałą sę ze swego zadania dosko- 
nale. Slabo wypadł Mizensk:. Organi. 
zacja. Która spoczywala w. rękach 
WOZB, doskonała. 

m. al. 


| 
i] 
| 

Mecz bokserski Polska — Chicago 
jest poważnie zagrożony przez miecz 
Eurcpa — Ameryka. Tak przynammiej 
,twierdzi m.  Kankowszky. 


„wy do Ameryki, 
| Malchrzycki ma walczyć w repre- 
'zentacji Europy w wadze nółśrednici 
{w razie gdyby Anglik Mc Cieave nie 
jmógł wyjechać do Ameryki z powo- 
|du trudności urlopowych. Tak projek- 
(tuje p. Kankovszky. Skąd czerpie on 
| iednak informacje, że Maichrzycki mio 


E: Ą RT hw" 
| że strenować do wagi półśredniej — | 


|I nie wiemy. 

Spodenkiewicz (IKP), mistrz Łodźi 
| w. koguciej powołany został do służby 
wojskowej. która odbywa w 31 p. SK. 
Wrócił już natomiast do Łodzi po od- 
| byciu służby wojskowej b. mistrz Ło- 
I dzi w. półciężkiej Ernest Wurm. 

Mecz bokserski Warszawa—Gdańsk 
! został przełożony na czerwiec, nasku- 
; tek prośbv Gdańska. Dcekładny termin 
tego spotkania ustali zarząd WOZB. 
po 'porozumiesnr sie z Qidańskicin. 

Na mecz bokserski Niemiecki Śląsk 
— Polski Górny Ślask. kap. Ś. O. Z. 
B. wyznaczył do reprezentacji nast. 
zawodników:  Jarzombek  (Góreck9. 
j Krawczyk (Nowakowski). Rudzki (Ma 


-; tuszczyk). Wiechuta (Pluctk). Ghurski 


MISTRZ, KTÓRY NIE ZAIMPONOWAŁ, 


Austrjak, Zehetmaier (na lewo), 
bvł mu równym przeciwnikiem, 


spotyka się z Karpińiskim, który 
walcząc, jak za swych nailep- 


i szych czasów 


(Brabański) Kowaczek (Czerwień), 
Wystrach (Wrazidlo). Uherek (Woc- 
ka). W nawiasach rezerwowi. Mecz 
odbędzie się w dniu 4 maja b. r. w 
Giiwicach 


„Drugi garnitur“ polski w czasie prezentacji przed 

meczem z Austrją. Od lewej: Czortek, Moczko Il, 

Bąkowski, Misiurewicz, Chmiel ewski, Karpiński, Mizerski i se- 
kundant K wiatkowski 


sekretarz ; 
igeneralmy FIBA i organizator wypra-| 


I 
1 


| 


W WARSZAWIE 
zwycięskim 
Forlański, 


|gała Polaka galerja już w pierw 
| szej rundzie, spadł w postac: le- 
wego sierpu jak piorum już w 
drugiej rundzie. Bąkowski padł 
na deski, zerwał się natyca- 
miast, w klinczach oprzytomniał. 
l oto cios, który miał być dla 
niego klęską, stał się zbawie- 
niem, Rozgrzał go, dodał mu a- 
nimuszu. Już koniec drugiej rium 
dy zakończył się wyraźną prze- 
wagą Polaka, w trzeciej ciosy 
jego trafiają często, gęsto i wy- 


nik spotkania, który jeszcze w 
pierwszej rundzie, niemrawej i 
wyczekującej, był niepewny 


dzięki aktywności Polaka, nie 
nasuwa żadnych wątpliwości. 
Moczko Il, mając handicap 
| wałki wygranej już na wadze. a 
nadto za przeciwnika... kalekę z 
garbein, systematycznie prowa- 
dził-swą.destrukcyjną pracę, po 
partą bardzo dobrą techniką i 
doskonałą gra nóg, doprowadza 
jąc Austrjaka do stanu, który, 


kto wie, czy nie nadawał się 
do przerwania meczu. Hi. 
Austrjacy zaprezentowali się 


naogół jak prowincja bokserska, 
Słabych punktów jednak nie by 
ło, to też walki były Interesują- 
ce. Zehetmaier był niewątpliwie 
ascim drużymy. Bardzo dobrze 
przedstawiał się Jaro, spokojny 
i zdecydowany. Dobry również 
był Weilkarmmer i Fucher, któ- 
ry przez długi czas nie dał do- 
stępu ciosom Chmiclewskiego. 
Słabi nieco, ale na poziomie: 
Scllenger, Swatosch, Martinek, 
najsłabszy Kovar. 

Sędziowanie przez dwu arbi- 
trów neutralnych — wrocławia- 
nina Sacngera i Węgra Farago 
było bez zarzutu. Pp. Spira i Cen 
drowski w ringu dostroili się do 
udanej całości. 

Wyniki szczegółowe były na 
stępujące: Czortek (P.) bije pe- 
wuic na punkty Schlaengera, 
Moczko II (P.) wygrywa walko 
kerem z powodu nadwagi Ko- 
vara; w meczu towarzyskim o- 
siąga stopniowo miażdżącą prze- 
wagę. Jaro (A.) wypumktowuje 
niepoprawnego Forlańskiego. Bą 
kowski (P.) wygrywa nieznacz 
nie z Swatoschem, Misiurew'cz 
(P.) wypumktowuje Weilhamme- 
ra, Chmielewski rozbija zunpeł- 
nie Fuenrera, Zeletmaier wy- 
grywa nieznacznie z  Karpiń- 
„skim. Martinek wygrywa nie- 


De "in (ko | u o a a mW |. |. e msi IAR 


znacznie z Mizerskim. 


i 
i 
|| 
|| 
| 
i 
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OSKAR SAENGER (NIEMCY), 
drugi niezainteresowany arbiter 
warszawskiego spotkania. 


POZNAŃ, 29. 4: — Tel. wł. — 
Pięściarze naszej reprezentacji 
przegrali mecz z Niemcami 6:10. 
V tym samym stosunku pokona!i 
nas przed dziesięciu dùiami We 
grzy; ale podczas gdy klęska bu- 
dapeszteńska odbija się smakiem 
a.ewykorzystaadei wiktorii. z me- 
czu poznańskiego wynosimy wra- 
żenia raczej pomyślne i miłe. W 
Budapeszcie rozczarowali prawie 
wszyscy nasi zawodnicy, w Pozna 
tuu rozczarowało kilku, ale zawód 
ten należał do kategorii radosnych. 
Przytem niespodziankę sprawił 
orzedewszysta:em Rothole. Nie 
krvjemy sie, że szansę jego w wal- 
ce ze znakomitym Spacwiaglem 0- 
cenialiśmy jako znikome. 

Polak zapamiętał sobie sposób 
wałki Spannagla z mistrzostw Eu- 
ropy i poszedł na aiego w aajwłaś- 


„ciwszy sposób. Bił od początku do 


końca, nie chował swego ciosu na 
ostatnią chwile, nie bawił się w o- 
beimowanie w zwarciu lub niepro- 
duktywae gierki techaiczne. Zwy- 
cięstwo Polaka było wwyzadkową 
trafnej kcocepcji taktycznej i nie- 
słychanej ambicii. 

Kajnar sprawił również miłą eie- 
spodzianke swym udanym wystę- 
pem po egzaminacyioej przerwie. 
Jego walka z mistrzem Europy 
Otto Kaestnerem była jednem z 
najciekawszych spotkań dnia. Za- 
stosowanie przeciw specialiście od 
iniajtiagu systemu podskoków i 
błyskawiczoei wymiany ciosów, 
bvło pomysłem najwyraźniej szczę 
śliwym. Wprawdzie  Kaestner 
wkrótce zorjeatował sie w niebez- 
pieczeństwie tego svstemu walki 
i ripostował celnie a wiele, jednak 
najwidoczoiej przewaga jego (dla 
nas zupełnie wyraźna) nie była tak 
jaskrawa skoro sędziowie dali de- 
cyzję, przyzaajacą zwyciestwo 
Polakowi. Takie ustosunkwanie się 
sedziów było trzecia aiespodzian- 
ka z kategorii przyjemnych. 


Maiej natomiast pomyślnie niż 


Ukarana brutalność 


Horendałne wypadki na boiskach 
śląskich wvwotały równoczesną niemal 
reakcję zarówno ze strony władz ad. 
musstracviaych, jak i sportowych. 
Przedewszystkim więc gracz LF. ©: 
Katowice Goerl tz Il-gi został z rozpo- 
rzadzenia prokuratora zaaresztowany 
za połamanie na meczu żeber piłkarzo. 
wi z K. S. Śląsk — Gieron'owi. Rów- 
nocześnie zarzad Ślask ego O. Z. P N. 
zdyskwalfikował Goerlitza dożywot- 
no. brata jego — na pół roku, Bao. 


ha — da rok. a kub I. F. ©, oraz K. S$. «ponad 1.000 osób. 


Unia Kończyce usunał z dalszych roz- 
grvwek o m'strzostwo. 

Władze admuistracvjne ze 
strony. zakazłv rozgrywana zawodów 
an boisku 1. F. C. z udziałem publicz- 
NOŚCI, 

Pozatem ślask O. Z. P. N. ukarał 
graczy: Kocura (Unia) dyskwal'fkacia 
półroczną, Śmieję (Unja) i Szczepontka 
(Walka) — roczna. oraz zaw esit klub 
Unia Strzybnica za awantury, wywo. 
lane w grze z Foriuuna z Brzezowic. 

Radvka:ae te nosunęca notiemv o 
twle zapóżno, że pow.nnv bvłv one na- 
stapć przed wkroczeniem w to niepra 
wdopodobne wprost rozwydrzenie gra- 
czv. klubów i publczności śląskiej 
władz adm n'siracy/jnych. 

Dopiero w zwiazku z wypadkom: wa 
towanemi ostatnio na Górnym Śrasku. 
nasze władze piłkarskie może zrozu. 
meia. Że tko natsurowsze kary w 
postaci dożywectnej dvskwal fkacii 
moga zapobiec radvkatnie oviawom 


Igrzyska 
emigracji polskiej 


W związku z Igrzyskami Sportowe- | 


mi Polaków z zagranicy we wszyst- 
kich polskich ośrodkach  emigracyj- 
nych wre energiczna praca przygoto- 
wawcza. 

Na terenie Kanady utworzono w 
Winnipeg Komitet organizacyjny I- 
grzysk Sportowych. na którego czele 
stanał konsul R. P. w Winnipegu, p. 
Jan Pawlica. Do zawodów w Polsce 
zakwalifikowano iuż łekkoatletę Boru- 
szyńskiego (oszczep i kula), boksera 
Kamińskiego oraz jednego pływaka. 

W Chicago  Międzyvorzanizacyjny 
Komitet Igrzysk nawiazał kontakt z 
Radą Sportowa Polonji na Wschodzie. 
Ustalono. że Komitet Pittsburski pod- 
porządkuje sie akcji Rady- Sportowej 
Polonii na Wschodzie z siedzibą w 
New Yorku. która zamierza wysłać 
6—8 zawodników. 


W końcu maja b. r. odbedą się w 
Chicago wielkie eliminacyine zawody 
sportowe Polaków, które zdecydują o 
składzie drużyny  wyieżdżającej do 
Polski. 

Niezależnie od powyższego, Zwią- 
zek Sokolstwa Polskiego w Ameryce 
zamierza przysłać na Igrzyska war- 
szawskie 3—5 zawodników. Łączna 
reprezentacja Polonii amerykańskiej 
ze Stanów Zjednoczonych wyniesie 
przypuszczalnie około 25-ciu zawod- 
ników. 


swej | wice 3:5 (1:4). 


| nowo wybudowanym torze 


PRZEGLAD SPORTOWY _ Środa. 2 maia 1934 roku. 


Rotholc, Kainar, Maichrzycki 


Trzej zdobywcy punktów dla Polski w iei przegranym meczu z Niemcami 


ovm treningu woli i mieśmi. Wów- 
czas spodziewać się można po Pi- 
łacie wielkich rzeczy. 

Do kategorii eksperymentów nic- 
udaaych zaliczyć należy wystep 
Chrostka. Rozumowanie PZB ro- 
szło przy desvzgnowaniu krako- 
wiacna do reprezentacji po słusz” 
nei Faji. Schmedes musi wygrać i 
z Sipińskim i z Bąkowskim. Jedy- 
«ym kontrargumentem przeciw te- 
mu doskonałemu taktvkowi. może 


niach podhalańskiego olbrzyma ob- 
serwujemy ciekawe ziawisko: BS 
ta jest  majsłabszy w pierwszej 
[| 


oczekiwaliśmy wypadł wystep 
Seweryvniaka.  Warszawianin w 
walce z Campem nie miał nic do 


powiedzenia i przegrał bez poważ- | rundzie, kiedy jego aparat nerwo- 
niejszego oporu. Jego odzryzanie i wy pracuje bez zarzutu. Każde na- 
się w drugiej i trzeciej ruadzie przy į stęrne starcie podnosi jego war- 
pominało stynna taktyvke rannego | tość. Piłat oszotomicay — nie 3- 
wilka: szarpać przeciwnika nawet! glada sie na pięści martocra, ale 
w czasie odwrotu! Ale całe jego | prze bez chwili wytchnienia na- 
spotkanie było właściwie delca- | przód i ładuje swe ołowiane choć 
| zywą i dlatego nie moglo mu przy- | niezbyt celne ciosy. 

nieść zwyciestwa. Podobay mprzeb.ay miał mecz z 


Piłat walczył odważvie i pod | Rengem. Piiat w pierwszej run-; być pięściarz tak twardv i tak bit- 
tym względem wypełnił podstawo- | dzie dwukrotnie leżał na deskachyny jak Chrostek. Ale PZB nie u- 
we przykazania obowiazujace re- | — gdyby nie leżał — walczyłby | wzzlęcnił tu jednego ważnego 
prezecitanta Polski. Nie potrafił jed- | dalej źle, — A przegrał ponieważ | czynnika: wrażenia jakie wysta- 


aak cranować swei wrażliwości 


leżał. Rozwiazanie tei paradoksal- | wienje takiego dzikiego boksera 
na ciosy. Wskutek tego w spotka- mej lamigłówki 


tkwi w iatensyw- musi wywołać na gościach i na wi- 
TUTET 


dzach. 

Chrostek szedł do ataku. ale 
Schmedes mu ustępował droze. 
bił ale nie trafiał, trykał głowa — 
ale wpadał w sznury, szukał prze- 
ciwrrka poomacku i nie mógł go 
znależć; i wówczas cała sala z 
przyjemnością nazradzała oklaska- 
mi uniki Niemca. iego przytomne 
kontry, cieszyła się z niezrówaa- 
nei gry nóg. Głośne brawa bili 
Schmedesowi ci sami widzowie, 
którzy na mecz przychodzili ze 
świętem postanowieniem dopingo- 
wania tylko Polaków. Bili bo sztu- 
ka pieściarska triumfowała w tym 
wypadku nad nieokrzesaną żywot” 
mościa i dzika siłą. 


Mistrz Europy pokonany w Poznaniu 


POZNAŃ. 29.4. — Tel. wł. — Mecz|na wierzchu, chociaż jego przewaga |cięstwo Kajnara nad mistrzem Euro- 
Polska — Niemcy odbyt się w wyprze | jest-zniwelowana nieczystystymi sposojpv Lecą w górę kapelusze, okrzykom 
danei hali reprezentacyjnej Targów |bem wałki (odpychanie, przytrzymy-| niema końca. Zwycięzca płynie do 
Poznańskich. Salę wypełniło doszczęt| wanie. bicie po komendzie rozbraja- | szatni na ramionach kolegów, Decyz- 
nie 5.000 publiczność. wśród której zau|iącej). Spannagel probuje iść do zwar(ię spowodowała chyba większa agre- 
ważyliśmy licznych gości cudzoziem- l cia, ale jest już zmęczony i nie ma sił|Svwność i inicjatywa w ataku Polaka. 
skich z wycieczka dziennikarzy zagra |by Skutecznie atakować. Kładzie się| Punkty 4:2 dla Polski, 
nicznych na czele. Przy stole honoro-|na przeciwnika, ale nie robi mu już | Waga lestca Schmedes — Chrostek. 
wym zasiedli wojewoda Raczyński, ge | krzywdy. į Polak wpada z dziką iurja na Nem- 
neral Frank į konsul Rzeszy niemiec-| Trzecią rundę obai przetrzymują : Ca: przySysa się do niego i nie odstę- 
k'ej. Po przemówieniach kierowników , nerwamį į ambicja. Rotholcowi poti P"ie od lowa przez peme ayen pe 
Związków pp. Baranowskiego į Riidige | zrasza twarz i złepia oczy. Oczyma: Puty am pod koniec rundy Or- 
ra oraz po odegraniu hynmów na ringu |wodzi on po publiczności, jakby tam, S3! p. tak ka ry powa LEU 
zostają szukał otuchy i poparcia. Udały mu | ggkA Poiakowi wzdłuż lin, odzryzając 

A ) ń > :. | Sie celne z dystansu W drugiem i 
Spannagel i Rotholc, się dwa lub trzy ciosy w tej rundzie, | trzeciem starciu przewaga Schmede- 

Niemiec w czarnei koszulce, Polak | podczas gdy Spannagel posuwa się do JE l A NE SO af 

w białym dresie i czerwonych spodeń | zwarcia i bezboleśnie obstuknie żebra Sa SEA Naa w SĘ p "wi 
r A : ni sz: ; tvlko  specyficzuym  podbródkowym 
kach. | | i 3 „ti Polaka. Obaj słaniaja się i pomimo | gwingiem zataczając w powietrzu ol- 

Sędziuje w ringu wiecznie żujący |jtego nawet na dźwięk gongu nie prze | przygne koła rękawicam. Takim wia- 
gumę, Holender Bergstroem. Oprócz | stają walczyć. Rozdziela ich- sędzia, | trąkiem niepodobna traiić boksera na 
niego punktują Niemiec Sperber i Po-|który za chwilę ogłasza sensacyjne | narę, Schmedesa. Niemiec ciągle punk 
lak Bielewicz. zwytiestwo Rothoica. Polska prowa-| tyje, watczy spokojnie i w trzeciej 

Odrazu w pierwszej rundzie Rotholc | dzi 2:0. |rundzie znaczne nadwyrcęża sły Po- 
uzyskuje znaczną przewagę punktową.| Waga kozucia. laka. Pewne zwycęstwo punktowe 
Początkowo łapie kilka ciosów Niem- Ziglarski — Kozłowski. ,Schmedesa. Punkty 4:4. 
ca, ale potem wykorzystuje luki w} Pod pomorzaninem ug.nają się naii Waga lekka. Campe — Seweryniak. 
£ardzie i trafia kilkakrotnie Spannagla | ze strachu przed groźnem nazwiskiem. !pP:qknv boks ze strony Nemca Sewe- 
w szczękę. Rzuca się w oczy, że cio- | Wchodzj na ring i chowa twarz w rę-: ryniak poniżej normalnej formy. Le- 
a Rotholca nie przemijaja bez śladu. |kawice. Ziglarsky wygrywa pewnie! wa Campego spadająca z niesłvchaną 

iemiec przyklęka przez chwilę, 
potem ogranicza sie do defenzywy. | 

W drugiem starciu Rotholc jest też 


ro w ostatniej pomorzanin decyduje | chwilę na żolądek przecwnika jest 
się na ryzykanckie ataki. Kilka 0-:wprost niezrównana. Seweryniak nie 
| strych prawych sierpów Kozłowskiego umie się na nią nastawić an: przedną 
w drugiej į trzeciei rundzie są zbyt, obronić. Wa!ka jest równiejsza done 
małą przeciwwaga dla bezustannej,lro w trzecej rundzie, kiedy wyczer- 
precyzyjnej roboty Niemca. Wyczuwa | pany Campe ogranicza sie do deien- 
się jednak. że dziki sposób walki Po- | zywy. Punkty 6:4 dla Niemiec 

Jaka nastręczył wicemistrzowi olimpij | Waga Śrecria, Horneman — Majch- 
| skiemu sporo kłopotu. Kozłowski skoń ; rzycki. Niemiec — bertińsk'e wydanie 


zdz'czenia obyczajów. notowanych na 
terenie całej Polski, a Śląska w szcze- 


i Re 1 R 3) sth: U ri nish ÓW i 
zólności. |czył drugą rundę, po znakomitej serji j Chrostka — gruby PWSZ Kii SH 
| KATOWICE. 29.4. — Tel. wł, —|w szczękę, na deskach. Wvsokie punk |reśau. «1.e moZe oac Dre NZ = 
Chorzów = Ślask - (Świetochłowice/ | we zwycięsiwo ŁikiuTSKIEKO: w mejstęawiuu wej Pyiadd, AWAY 


rundzie sytuacia przedstawia się w ten 
spowób. że Hormunan sto jes pień w 
śrocku rugu, a Majchrzycki tańczy 
doekota i punkbiuje w doskokach. Pad 
komiec starcia dochedzi do wymanv 


13:2 (2:1). Do przerwy gra otwarta, Pojczu międzypaństwowym punkty wy- 
|pauzie Śląsk przechodzi do generalnej | równane 2:2. ; 
ofenzywy wysuwając 7 graczy do ata! , Wawa pDórkowa Kaestner—Kalnar. | 
ku, uzyskuje też wyrównanie zej Ńainar na poczatku rundy wyladowu-; 
|strzału Olbrycha. ale Chorzów zupeł-|je na szczęce Niemca swój karanpa Osów. w której Niemiec trafia dwu- 
nie nieoczekiwanie zdobywa zwycię-| maszynowy z pół dystansu ji potem |C:030W PORE TH APA 
i ; ~.i przez pełne trzy starca trzyma się w|kroleee Maichrzyckiego w  szczekę. 
ski punkt przez Budka. Publiczności| PTZEZ P UL rzyma się W] WERT T 2) 7 
znacznej odległości od Niemca į szu- |Po przerwie Majchrzycki: zmenia me- 
ka z nim kontaktu tylko w błyskawicz tede wałki i przechodzi do oienzywy, 
nych doskokach. Kaestner poczynając |czetniac na kontre. Horneman traci 
od drugiej rundy daży do infajtingu, | punkty w zwarcach. gdz e jest na zu- 
ale Kajnar przy zetknięciu sie ciał roz | penei bezratav. Wszystkie trzy run- 
kiada bezbronnie ręce i prowokuje sę: |dv wysoko dia Majchrzyck'ego. ostat- 
dzów do rozdzielenia. Wszystkie trzy |na nie ateresujaca. Punkty 6:6. 
rundy wygrał nieznacznie ale uiewąt-| Waza półciężka. Puersch—Wezner. 
pliwie Kaestner. który zwłaszcza w |Srotkanie  ne'nteresujace.  Wezer 
ostatniem starciu udatnie «obrabiał „bu |przez cały czas walki nadstawiał pod 
iet“ Polaka. Sędziowie ogiaszają zwy- n.eskuneczne Ciosy Nemca swoja 050- 


Stow arl — Czarni (Chropaczów) 2:2 
(0:1), Orzeł (Wełnowiec) — 06 Kato- 
BBSV — Naprzód Li- 
piny 2:2 (0:2). 

Klasa A: 07 Siemianowice — Roż- 
dzień (Szopienice) 1:4 (0:2). 09 Mysło- 
|wice — Iskra (Siemianowice 2:2 (2:1). 

Jedność (Michałkowice) — Sląsk (Sie 
ER 3:1 (2:1). Kościuszko (Szo 


pienice) — 22 Mała Dabrówka 3:2 
(2:2). 24 Szopienice — 06 Mysłowice 
1:0 (1:0), Pogoń (Katowice) — Kolejo 
we PW. 2:1 (1:1). Ligocianka — Po- 
licyjny 1⁄1 (0:1). Naprzód (Katowice) 
— Czarni (Oświęcim) 6:0 (0:0). Diana | niu retacji delegata PZB na mecz war |Seweryniak - Misiurewicz, 
(Katowice) — Stadjon (Król. Huta) |szawski p. Dolaty i po przeprowadze- | Majchrzycki,  półciężka: 
l3:8 (0:5). Zgoda (Bielszow.ce) — Po-i niu dyskusii ustalono skład reprezenta | ciężka: Piłat. ę 
goń (Nowy Bytom) 4:5 (5:2).1 Ruch!cjl na wyjazd do Stanów Ziednoczo-| Sekundantem drużyny będzie wchm. 
l-b — Ruch (Radzionków) 4:1 (0:1). nych. Musza: Rotholc, kozucia: Ro- | Sztamm. 


POZNAŃ. 29.4. — Tel. wl. —O pół-Izalski, piórkowa: Kajnar, lekka: Sipiń 
nocy odbyło ste w Poznaniu zebranie | ski, półśrednia: Chmielewski. a „Jeżeli 
zarządu PZB, na którem po wysłucha- } nie zrobi wagi to zwyciezca UE 

rednia: 
Karpiński, 


a|wszystkie trzy rundy, przyczem dopie | szybkoścą i precyzja na szczękę, a za | 


tona w wojsku głowe i wyriurzał Się 
od czasu do czasu, by strzelić prawym 
serpowym. Niestety. ten jogo cios fa- 
woryzowany, wylądował na szczęce 
Piirscha coś ze trzv razy. Pozatem 
łbrzez cały czas meczu utrzymuje Się 
wysoka przewaga Niemca. Punkty 8:6 
dla Nemiec. 

Waga ciężka. Runge — Piłat, Spot- 
kanie dramatyczne, 
minucie trafia Runge w szczękę: Pi- 
„łat idzie na ziemię do pięciu, podnosi 
| się. dostaje kilkakrotnie Niemca le- 
wym prostym inkasuje znowuż serje 
|w szczękę i po raz drugi idzie na de- 
(Ski, tym razem do 7. Pod koniec jest 
| 0szol: mionv i wówczas budzi się w 
inim ofensywny duch walki, Runda dla 
| Rungego. W drugiej i trzeciej rundzie 
|«trzymuje się nieznaczna przewaga 
Rungego który iest niezawodne piç- 
|ściarzem lepszym i wszechstronniej- 
| szym od slniejszego Piłata. Niemiec 


liest wyczerpany ciężką walką i w trze|Camre i Schmedes 


ciej rundzie nie potrafi zadać ani jed- 
nego skutecznego ciosu. poluiąc cały 


m nn ZZ O Z ZZ ZZO NE O NN, 


Już w pierwszej, 


| 
| 
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Majchrzycki miał znowu dobry 
dzień. Spe:nił swoje zadanie w stu 
procentach. Jego zwycięstwo dad 
Hornemanem było tak pewne. tak 
systematycznie wybdracowane i ob- 
myślone. że aż chwilami walka 
przybierała auday i iednostroniiv 
charakter. Hornemaro był zreszią 
najgorszym bokserem Niemiec i 
odcinał się .rażąco swa nieudolna 
techaiką. od wyrównawezo tła dru- 
żyny gości. Ze sportowego punktu 
widzenia żałować wypada że Mai- 
chrzycki w swej obecnej dobrej 
formie nie miał sposobności zime- 
rzyć się z Berelóhrem, który aosi 
dumne miano najlepszego amatora 
Europy. 

Obu pomorzan możemy zaksie- 
gować w tej samej rubryce: suro- 
wy materjal. W tej fazie rozwoiu 
trudno określić czy materiał ten 
jest rudą kruszczu szlachetnego, 
czy zwykłego metalu. Trema Koz- 
łowskiego i brak koadycji fizycz- 
osi Weznera (wojsko), nie pozwo- 
liiv zademonstrować pomorzanoni 
pełni swych walorów.  Niemconui 
dali odczuć jedna tvlko zaletę — 
silny cios zadawaav z lekceważe= 
niem najprymitywoiejszych naka- 
zów taktyczavch. Pomimo tego że 
Kozłowski i Wezner na 10 sekund 
przed uderzeniem dekonspirowali 
jego rodzaj, drogę i przeznaczerie, 
trochę tych twardych chłopskich 
ciosów.  dosięgało  Puerscha. u 
zwłaszcza Ziglarskiego. 

Na zakończenie kilka słów cha- 
rakterystyki Niemców: Spzanage i 
Kaestner przegrali wskutek stoso- 
wania błędnej taktyki. Ziglarski z 
politowaniem ogladal speszoneyo 
do ostatach granie Kozłowskiego, 
stanowili naj” 
lepsza parę reprezentacji; obaj po- 


czas na zaptchnięte oko Piłata. Zwy-| prawili sie znacznie od mistrzostw 


cięstwo punktowe Niemca jest newy 
skie. ale nie ulegaiące dyskusji. * 
Spotkanie to pieczętuie naszą poraż 
kę w stosunku 10:6. 
J. Erdman 


Europy. Puersch apatvcznie, a 
Runge z ogniem poświęcenia wy* 
konali wymagane pensum. 


Jan Erdman 


Pogoń -- Strzelec 3:0 


LWÓW, 29. 4. — Tel. wł. — Pogoń 
' — Strzelec 3:0, Bramki zdobyli Ma- 
|tias Il dwie, Matias I jedną, Sędziował 
p. Schneider z Krakowa, 

Pogoń: Albański; Jeżewski Kuchar; 
Deutschman. Wasiewicz. Manin; Nie- 
chicioł, Nachaczewski, Zammer. Matias 


Mi l. 

Strzelec: Siadak: Gwoździński II i 
l; Lewocki. Stępień. Czaika; Major, 
Świecki, Bilewicz. Polak. Koboiek. 

Pogoń wygrała wprawdzie z siedl- 
czanami, niemniej jednak forma i styl 
Iwowian i tym razem nie mogły wzbu 
dzć entuzjazmu. W całvm napadzie 
pełnowartościową jednostką był tylko 
Matias I-gi. 

Szczęściem Pogoni było, iż dopisa- 
ła dobrze pom:c, a w szczegómości 
środkowy Wasiewicz. pracujący 
swych kolegów w przedniej Imi. Se- 
kundował mu bez zarzutu Deutsch- 
man natomiast Hanin dopiero po 
przerwie stanął na wysskości zada- 
nia, 

Katastrofałnie przedstawiała się w 
pierwszych 45-ciu minutach obrona. 
| Atbański nie był zatrudniony poza kil- 
koma ostrymi dalekimi strzałami. 

Sedłczanie grali swoistym syste- 
mem, dysponując szybkim, energicz* 
nym napadem. Przy niezłych walo- 


Telefonem z całego kraju 


Sokołem 1:1. Bramkę dla Pogoni Zdo- 
był Marmolak, dia Sokoła Swistrowicz. 
Gra prowadzona była bardze ostro 
chwilami brutalnie. 

Trzecie spotkanie odbyło się na boi- 
sku Czarnych gdzie Ukraina zremiso- 
wała z Połonia z Przemyśla 3:3 (3:2). 
| Gra miaia bardzo żywy i zmienny prze 
| bieg. Bramki dla Iwowian zdobyli Ma- 


KATOWICE, 29.4, — Tel, wł. — Na 
żużlowym 
w Król Huce odbyły się wczorajszej 
niedzieli zawody  korarsk'e. Puhar 
prezydenta Spałtensteina zdobył poraz 
trzeci zawodnik Rurański. Wymki w 
klasie A byłv następujące: Trasa 42 
kim. 1) Rurański 64.30, 2) Wyględa 
68:20, 3) Bochenek 68:30; w klasie B: 
trasa 40 klin. Kompora 45.20, 2) 2) 
Aunett 46:10, 3) Dudaj 46:20: w begu 
niestowarzyszonych na 15 klm, 1) Ri- 
Irański M 23215, 2) Muczylany 32.20. 
| Organizacja Sprawna. 

Na boisku wychowania fizycznego w 


gowski 2 i Worobec Ha Polonii Siuda 
(2) i Kowalski. 

WW dniu dzisiejszym odbyły się we 
Lwowie na szosie janowskiej kolarskie 
mistrzostwa klubowe na przestrzeni 20 
kim. Siartowalo 26 zawodników. W 
klasyfikacji ogólnej pierwsze miejsce 
zaiął Danie! (Czarni) 1:43.19. 2) Froess 
(Pogoń) 1:43415. 3) Durkalec (Pcgoń) 


Porażki naszych zapaśników 


4 7 T R E Wystep zapaśników po'skich na|| Glacsem (Szwecja). wreszcie Puciata 
utowica ; ; ] j y z 3 3 

qop spel.. pan a RSE mistrzostwach Europy w Rzymie nie | ulcwł Charlerowi (Belz.) i Horniische- 

SEK. r © apo. OT ac zyka” przyniósł oczekiwanych abyt pochop- | rowi (Niemcy). 

b J 1 Tr? 


Jak widzimy, bilans dodatni zamyka 
się w jednem zwycięstwie Dworcka i 
iakcie, że Neuff wa'czył dopiero raz... 
(pokonał go Czech Pryb1). 

RZYM. 29.4. — Tel. wł. — W nie- 
dzielę późnym wieczorem zostali wy- 
łonieni niemal wszyscy mistrzowie 


nie przez kierowników P. Z. A, sukce- 
sów. Do de. 29 b. m. z 7»mu reprezen- 
tantów Polski nei został jeszcze wy” 
evmaowny Neufi. pozostali zaś w 
myśl regulaminu odpadli po dwu ponie 
sianyvch porażkach, Tak wiec Ruda 
przegrał z Tuveusenem (Szwecja) i La 


dla zawedusków klasy C i niestowarzy 
szonych. Na starcie stanęło 200 żawod- 
ników. Jak na początek sezonu trzeba 
wyróżnić wyniki uzvskane przez Hai- 
duka (Pocztowe P. W.), w rzucie 0-. 
szczepem 43.50 m. Wiima (Pogeń). 900 


m, w czase 2:30 m. oraz Samura | motem (Belgia), Dworck wygrał z|Europv w zapdsach. Waga kogucia— 
(Strżała) w 100 m. 11.8 i Mirskiego | Scherem (Szwajc.). a'e przegrał z Pers! Thuvesson (Szwecja) po raz trzeci, 
(Strzała) w skoku wwyż 1.70 m. sceem (Szwecja) i Phtlajamaki (Fn.).;piórkowa —- Pihlajamaki (Finlandja), 


lekka — Kurland (Dania), półśrednia— 
Glans (Szwecja). półcieżka — Siebert 
(Niemcy), ciężka — Hornfischer (Niem 
cy) po raz drugi. 


Baiorck uległ Kurlandow: (Danja) i 
Vati (Kst.). Gestwiński przegrał z Bie. 
tavseim (Łotwa) i Cadierem (Szwecia). 


LWÓW, 0.4. — Tel. wd. — Druga 
niedzieią rozgrywek 0 mistrzostwo !i- 
wi okręgowej przyniosła zwycięstwo 
rzeszowsk'ei Resovii nad lwowska 
Świtezą w stosunku 3:1. Bramki dla 


Rejniak przegrał z Nordlinziem (Fia.) 
Resovii zdcbyii Kim, Dylang i Drożdż, 
dla Świtez! Teliczek 


Pogoń | B. zremisowała ŁODZIE 
| RAKIETY tenisowe piłki, sprzęt lekk.-atl. i do piłki 


nożnej starannie wykonane tanio poleca 


> Zn DZ Z O O 
Mme 


wszelkiego typu, kajaki, materjały ną 


łodzie — tanio: Grochowska 1, HOFFMAy, 


Składnica Sportowa l. SZRA 


z drugim 


Zwiedzajcie POKAZ-TARGI Sprzetu Sportowego w kobzowiance 
„GILLET lersia 


MOTOCYKLE 


66 od 105 tm. 


ań The Vincent EH. R. DD.” 


PYTHON-ULSTER. 


CAŁKOWICIE RESOROWANE, ODZNACZON 


PRZYCZEPKI „NOXAL” 


1:44.39. 
ŁÓDŹ. 29.4. — Tel, wł. — Niedziela 
przeszła pod znakiem mistrzosiw p.fkar 
skich, które zbliżając się do półmetka, 
cieszą się coraż to większem  zaśnte- 
resowan'em. Na plan pierwszy wysu- 
wa się mecz lidera ŁTSG i Strzeleckie- 
go KS. Eksligowcy znajdują się w do- 
sl.«nałej formie. czego dowodem cioć- 
by dzisiejsze zwyciestwo w stosunku 
5:0. Utrwalli oni swe czołowe stanowi 
sko na długo, 
Wojna święta 


kiubów żydowskich 


| 
j 


zat 


i 


rach kombinacvjnych ł strzałowycih 
środkowej trójki, ` wykorzystywali 
sprawnie każdą lukę i stosunkowo tła- 


two przedostawali się =~ da przodu, 
Łączność między pierwszą linią ofen- 
ZzZvwią. u wzmocnioną obroną utrzymy 
wał conajwyżej środkowy pomocnik 
Stępień, 


Zaletą siedlczan była  energja i 
zwrotność, dzięki której wygrywa!t 
też przy gómych płkach, Obrona 


twarda, nawet czasami zbyt ustra, bie 
giem nadrabiala braki taktyczne. Bram 
karz naogół zadowolił. 

Siedlczanie potrafili utrzymać pzzed 
przerwa gre prawe że równorzędną 
i parokrotme bardzo poważnie zagra. 
żali bramce Pogoni. którą raz nawet 
poprzeczka uchronła przed kapituli- 
cja. Brak ekononrii w szachowariiu si* 
łam: zemścił się, po przerwie zabrakło 
bowiem tchu, tembardziej. że słońce sil 
nie dopiekało. W rezwitacie więc go- 
spodarze opanowali w drugiai połowie 
boisko i ty!ko dzięki własnej niezarad. 
nści nie uzyskali jeszcze lepszego wy 
niku cyfrowego. 

Pierwszą bramkę zdobył w 21 m'n. 
przed pauza ładnym strzałem Matias 
Il-gi, również druga bramka, która pa 
dla w Il3-ej min. po przerwie, była 
dz ełem tego gracza, 

Ustalił wynik dnia Matias 1-szv w 
38.ei min. po przerwie, dobijając przy 
tomnie p'łke strzelona przez Niechcioła. 

Sędziował doskonale p. Schneider z 
Krakowa, zdobywając w ozasie przec- 
wy specjainy ap'attz widowni. 


Rakiety szwedzkie 
przybywają do Warszawy 


Mecz tenisowy A. I, K. (Sztokholm) 
— Legia bedze drugim zkolei mocnym 
akcentem w tegorocznym sezonie na- 
szego białego sportu. _ Tenisiści 
szwedzcy ze słwnnym  Schroederem. 
pogromca Borotrv i Tłoczyńsk:ego na 
kortach krytych na czele rozegraja z 


Hakoahu i Makabi przyniosła zaslużo- ! Lezja turu'ci wvstemem daviscupowyvm 


ne zwycięstwo Makabi w stesunku 1:0. 
Makabi awansowałą w tabeli o jedno 
miejsce. Mseczowi temu  przyglądało 
się pond 3.000 widzów, co jest tego- 
rocztym rekordem frekwencji na boi- 
skach Łodzi, 

W/dzew potwierdził swą dcbrą for- 
mę, a rezerwa ŁKS swą słabiznę. Ze- 
spół robotniczy zwyciężył pewnie w 
stosunku 4:1 j awansował na drugie 
miejsce w tabeli. 

Union Touring miał ciężką przeprae 
S z Wimą, wygrał jednak zasłużenie 

Na szosie pabianickiej odbył się dziś 
100 kim. wyścig szosowy o mistrżo- 
stwo Zjednoczonych Zwyciężył były 
mystrz Polski na torze, Arrur Schmidt 
w czasie 3 g. 20 min. przed Stefańskim. 
Startowało 6, wyścig ukończyli wszy- 


Sv 


JBMAN 


BIELAŃSKA 5 


| 


Wejście 49 gr 


E NA WYSTAWIE W LONDYNIE. SILNIKI J. A.P. lub 
wygodne i estetyczne. PRZEDSTAWICIELSTWO GENERALNE MOTO- 
SERVICE, WARSZAWA, FOCHA 12, tel. 286-34. Katalogi na żądanie 


t. z cztery grv pojedyńcze j jedna po” 
dwóiaa, 

Kab stoleczny reprezentowany be- 
dze przez Tłoczyńsk' ego. M. Stolaro- 
wa i Wittmanna, niewiadomo jeszcze 
w iakem zestawieniu. 

Rozgrywki beda miały miejsce aa 
korc'e centraliwm Logi w Warszawie 
w dn. 3. 4 i 5 mają r. b. 

RZYM. 29.4, — Tel. wł. — W ślad 
za Australijczykami z Crawfordem na 
czele, przybyli do Neapolu Japończy- 
cy Nishimura. Yamagashi i Mikura. 
Zapytywani g powód samobójstwa 
Jiro Satoh, wyjaśnili oni, że znakomity 
tenisista nie wytrzymał nerwowo od- 
powiedzialności za wynik walki o pu- 
har Davisa. który ojczyzna iego clcia 
ła za wszelką cenę wyrwać z rąk An- 
glików. A 

Wyjazd Vereya na regaty w Hen- 
ley jest niepewny, Mistrz Europy zda 
ie teraz mature i jest zupełnie bez tre 
ningu. Jeśli po zakończeniu egzami- 
nów w ciągu paru tygodni, dojdz e do 
formy. wówczas P, Z. T. W. wyśle 
go na Diamonds Sculls, 


Nr. 35 


Czarna niedziela 


piłkarzy ligowych stolicy 


Na początku sezonu tabela ligo- 
wa zmienia się jak pogoda w mar- 
«u. W jedna aiedzielę jakiejś dru- 
Żynie Świeci słońce liderstwa. a iuż 


z Podgórzem (sędzia p. Gwóżdź), 
w Siedlcach Strzelec — Lezja (sę- 
dzia p. Rettig). 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Rozmowa z Hidenem 


najlepszym bramkarzem 
Europy 


Paryż. w kwietniu. — A jakie szanse ha pana zdauiem 
Kilka dni temu miałem sposobność | „Wunderteam* w nadchodzacych mi- 


Środa. 2 maja 1934 roku. 


| Co zrobili pływacy 


startując w basenach krylycii 


Już niezadługo ujrzymy naszych pły 
waków na otwartych basenach; gdzie 
zdadzą egzamin z tego. jax spędzili 
„sezon zimowy“, Zdaje się, że egza- 
min ten wypadnie zupełnie zadawala- 


Olszewski, Kępiński, Karpiński, Ma- 
kowski, Matysiak, Jastrzebski, którzy 
z pewnościa nie powiedzieli jeszcze 
swego ostatniego słowa. Do:nich do- 
łączają się młodzi: Brudnicki, Musia- 


Jeśli w pilce nożnej jest wogóle į SEH je" RNA 

p 5 z ; ; ślą: f a [podziwiać Hidena „przy robocie”. Nie j strzostwach? I Ę My: 

Za gre deszcz jednei  kleski coś pewnego, to za pewnik ucho- |na meczu coprawda, ale podczas tre-| — Spodziewamy się zająć zaszczyt- | JAC0- zaj a dk 7. YA 
spycha triumiatora na szary ko- | gzić winno zwycięstwo Ruchu z |ungu Racing Clubu, w którego bar-|ne miejsce. odpowiada Hiden z zagad-| Na czoło zimowych wyników wysu dw, AGS y i 

ez lwa się siłą rzeczy wynik Szwankow- | SYC!! pla 


Cóż dopiero mówić jeśli o kon- 
stelaci w tabeli decyduja wyaiki 
aż sześciu oaraz meczów. 


Wtedy | kien otwarta. 


Podgórzem. Natomiast kwestja 
meczu krakowskiego i siedleckiego 
jest w obecnym stanie rzeczy cai- 


wach wystepuje teraz nailepszy bram- | kow ym lecz wieie mówiącym uśmie- 
karz austrjacki. Co za zapał, co za;chem. ale czy w piłce nożnej można 
zręczność i klasa. Wszystkie piłki, dol-j robić jake przewidywania? Fortuna 
ne czy górne, strzelanie z biska czylkołem się t czy, a największe niespo- 


skiego (AZS.) 1.00.8 na 100 mtr. sty- 
lem dow. Czas ten. chociaż osiągnię- 
tty na 20-metrowej pływalni jest wspa 
niałv. Pamiętać bowiem należy, że Bo 


Równie intenzywnie pracowała w 
czasie sezonu zimowego Lezia. Pod- 
czas jej wewnętrznych zawodów pa- 
dło szereg wspaniałych wyrików. osią 


5 A ak, Nd : LAST ko” rój : ARDY 

w układzie drużyn dzieje się istna z daleka grzęzły pewnie w.rekach Au- | dzianki nie są nigdy wykiuczone. ) y al 

rewolucja %* striaka. Stałem długo jak zaczarowa- | — Ostatie pwiane: czv obecny |cheński w zeszłym sezonie zimowym: zniętych najcześciej przez młodych, 
: ny, gdy wreszcie trening się skończył! klub nie robi panu żadnych trudności | osiągnął na tej samej pływalni 1.00,6 dotąd prawie nieznanych pływaków. 


Miało to właśnie miejsce w o- 
statnia niedzielę, kiedv to padły 
dwie wioseane wielkości ŁKS i 
Polonia, kiedy Garbarnia niespo- 


dziewanie wywindowałą się na czo handlowe naszych sąsiadów, 
ło tabeli, a mistrzowski Ruch zostal! my wrażenie. że suma ta podana 


jedynym zespołem aie mającym na 
swem sumieniu skazy a:etylko po- 
rażki, ale nawet remisu. 

Ostateczelie po sześciu grach nie- 
dzielnych tabela wyglada aastepu- 
Jąco: 

1. nz e 3 gry. 5 pkt. 4:1 st. 

M 

2: Rie -2374;,7 31. 

3. i 4. ŁKS i Pogoń 3; 4; 7:5. 

5. Cracovia 3; 4; 8:7. 

6. Polcczia 4; 4; 4:5. 

7. Warta 3; 3; 1 

8. Wisłą 3; 3; 5: 

9. Strzelec 4; 2; 6:9. 
10. Podgórze 4; 2; 3:6. 

11. Warszawianka 3; 2; 3:12. 
12. 05egia3; 1; 2:5. 

Niedziela wbiegła była klęskowa 
orzedewszys*'kiem dla drużyn war- 
szawskich. które w trzech me- 


GW 


30.000 złotych żąda od Polaków 
czeski zw. piłkarski z racji odszko- 
dowania za niedoszły mecz pil- 
Karski w Pradze. Zmajac zdolności 
ma- 


jest „na'wyrost™*, aby było z cze- 
go opuszczać. 

Ostateczna decyzje w tej spra- 
wie wyda dopiero Miedzyoarodo- 
wa Federacja Piłkarska. 


i mogłem zamienić kilka słów ze sław-| wobec tego, że chce ich Pan opuścić 
nym bramkarzem „Wunderteaniu*, na parę tygodni? 

— Czy prawdą jest. że w nadchodzą — Naimn.cjszych. Zreszta Racwig 
cych rozgrywkach o mistrzostwo świajima w tem sw'je wvraciłowane. Wie, 
ta, ma pan grać dla swego kraju? że co teraz straci, io sobie później z 

— Tak. to też radość ifoia z tego! powrotem odhije. 
powodu nie ma granic. Jak pan widzi, Kierownicy zawodowego klubu fran 
wziąłem się teraz pilnie do roboty i pra 
wie codzień trenuję. Bramkarzowi nig- f 
dy przetrenowanie nie urozi. a nie;powrocie z 
mogę sprawić zawodu rodakom, któ- 
rzy tak na mnie licza. 


jaką reklama bedzie dla nch Hiden po 
Mistrzostw Świata. 


Jan Gryżewski 


cuskieg» dobrze sobie zdają sprawę. | 


lpo morderczej walce z wice-inistrzem 
Niemiec Willem. 

Czas Szwankowskiego każe nam 
przypuszczać. że w lecie na basenie 
150 mtr. zrobi on około 1.03. co było- 
by wynikiem zupełnie dobrym nawet 
ina stosunki europejskie. gdyż w r. u- 
biegłym na „Grand Prix de Paris" 
Czech Steiner z identycznym wyni- 
kiem uplasował sie na 3 miejscu. 

Poza Szwankowskim posiada AZS 
szereg renomowanych pływaków, jak 


istny pogrom Warszawianki 


na meczu z odmłodzoną drużyną Warty w Poznaniu 


POZNAŃ, 29.4. — Tel. wł. — 
Warta— Warszawianka 8:0 (2:0). 
Bramki strzelili Nawrot. Knioła, 
Szerike i Nowacki po dwie. 

Drużyna Wartv sprawiła w 
swym trzecim w bieżącym ro- 


brak ruchliwości kierował doskol zawsze motorem ataku. stracił 
nale atakiem j okazał sie dosko*| jednak częściowo swoją siłę prze 
nałym strzelcem. Bardzo miłą: bojową. Nawrot gracz młody. 
niespodziankę zrobił Kmioła. k:ó-| okazał się dobrym strzelcem i 
ry dzisiejszą grą przypomniał | zapowiada się doskonale. 

swój dawny okres nalepszejior-| W pomoev najlepsi Ofierzvń- 
my. Nowacki na skrzydle byłiaklski i Przykucki, obrona bardzo 


(vfiarna, branrkarz słabv ryzyko- 
wał zbyt dużo. 

Drużyna Warszawianki akaza- 
ła się wcale dobrą w polu. zawo 
dziła natomiast zupełnie zarów* 
no pod swoją bramką jak i pod 
bramką przeciwnika. Najsłabszą 


binię"*, który, we wspamałej formie i 
stylu pobił w czasie 1:04.8 Zubowicza 
(1:06.8), Kossowskiego (1:07) i Sosiń- 
skiego (1:09). Szkoda. że ..Trzehinia* 
nie pływa w lecie, gdyż wakacie szkol 
ne spędza z rodzicami na jakiejś za- 
padłej wsi gdzie. nie może wyzyskać 
w całej pełni swego nieprzeciętnego 
talentu. 

Rewelacyjnie zapowiada się Sosifń- 
ski w pływaniu nawznak. Przypusz= 
czać należy. że w lecie zaczarowana 
granica 1.20 na 100 nawznak będzie 
przez niego przekroczona 

Pod fachowym kierunkiem b. mie 
strza Polski Kaputka szkoli się mło- 
dzież, a niejeden z tego dobrze zapo- 


| pośród nich należy wyróżnić „Trze* 
już 


wiadającego się narybku osiąga 
czasy około 1:13. 

Że starych zawodników Szraibman 
| nie pokazywał sie na pływalni, ale 
zapowiada osiągnięcie w sezonie jesz- 
cze lepszej formy jak w ubiegłym. Zo= 
baczymy! 

Jego brat Śzraibman II i Choina u- 
| trzymują się muiejwięcej na zeszło- 
rocznym poziomie. Choina wyraźnie 
| faworyzuje styl grzbietowy. osiągając 
czasy poniżei 1.20. 


czach straciły aż 12-cie bramek. |spodzianką wygrywając wysoko częścią drużyny obok bramka-| Gor eyra dE Ż. "az 
nie zyskując ani jedaei. Wogóle |j zasłużenie z Warszawianką. rza. kiórv zawinił conajmniej mody, BOO A nada ct, s: 
l sadzac z obecnei iormy zespołów | Sukces swój zawdzięczają gospo L's! do Redakcii dwie bramki była pomoc. która |strzach. lecz werbuje sobie narybek i 
stołecznych możua sie spodziewać darzę dwu czynnikom: zupełne- nie umiała wspomagać obrony szkoli go. Najlepiej zapowiada się 


LL 


Że jeśli nie dwa. to w każdym ra- 
2ie jeden z nich wyrzucony zosta- 
mie jesienią poza nawias Ligi. 

Mówiąc o blaskach naszej ekstra 
kiasy należy podnieść Świetna for- 
me Ruchu. Dwa przekonywujące 
zwycięstwa 3:0 z Cracovią i 4:1 z 
Wisła mówią o mistrzu Polski wię- 
cei. aiż wszelkie tytuły. 

W na:bliższy czwartek dn. 3 ma- 
ja bedziemy Świadkami dalszych 
trzech meczów. W Krakowie wal- 
c:v Garbarnia z Cracovią (sedz a 
p. Sznajder). w Król Hucie Ruch 
śś a 

Skład reprezentacji robotniczej 
Warszawy na mecz piłkarski z Łodzią, 
duia 1 maja r. m. w stolicy został u- 
stalony przez kpt. Zw. RPA p. Czesła- 


ku meczu ligowym kolosa!ną : 


mu omłodzeniu składu drużyny i 
nieznanej dotąd u niej agresyw*| 
ności ataku. | 
Do meczu wystapily drużyny 
w następuiących składach: 
Warta: Koniecznv. Pawlak. Ku 
baczyk. Śmielak III. Ofierzyński, | 
Przykucki. Prusiński. .Knioła, 
Szerike. Nawrot i Nowacki. 
Warszawianka: Jachimek. Pa- 
wlak, Rusin. Materski. Gazur. | 
Hahn, Stollenwerk. Piliszek. NOE 
kowski, Prosator i Wieczorek. | 
Najsilniejszą częścią drużyny 
gospodarzy był iej atak, w któ- 
rym jedynym słabszym punktem | 
stale zresztą robiącym postępy | 


wa Krawczyka w sposób następujący: | jest Prusiński, Szerfke mimo. że! 


Cukrowiez, = Goldberz "Il (Gwiazda), 
Smosarski I (Skra). Bierczak (Elektr.). 
Janusz, Wybrański (Skra), Zych 
(Znicz), réz. Freiman (Gwiazda), Szy- 
maniak (Elektrysz.). Chudzikiewicz 
(Marym.) rez. Szulzingier (Gwiazda), 
Krzywik (Sarmata). 

Znany działacz i 


Smosarski ze Skry warszawskiej ob- ruń) — PPG 3:3. 
chodził ostatniej niedzieli rzadki jubi-.klm. wygrał Zieliński (Sokół) w 2:05; 


leusz 500 meczu w barwach Skry. 


Walny zjazd dziennikarzy 


| 


sportowiec Jan Mecz o m.strzostwo kl. A: 


popada znowu w swól ŚRO | 
GRS | O Ăē e „came, M e zo 
e e e E 
BYDGOSZCZ. 29.4. — Tel. wł. — 
Mecz o mistrzostwo kłasv A Olympja 
(Grudziądz) — Polonia 1:0. 
GRUDZIĄDZ. 29.4. — Te. wł. — 
TKS (To- 
Wyścig kolarski 65 | 


przed Jamroxą. 


| 
| 


uchwała nowy statut organ zacii 


Wainy ziazd Poisk. 
Iy Sporiowyth, polaczouy 
sos ani X taca Zwazku był p.ekaa 
dumonswacią Dpreżności ŻYwoloŚść. 
tei mlodej organizacji. 


Zw, Dz.eanika. | Rzplitej p. H. Wierzyński. władze spor 
z uroczy- | W. F 
iKiińsk. Z. Z. — prezes pułk. U:rvch. | 


towe: P. U. F. — dyruktor puik. 


P. Kol.—prezes pułk. Glabisz i p. rad- 
rys. P. ZC A —w, Szłachejdk, 


GAT! 


| przyczyną n eszczęśliwego 


Od K. S. Warta w Poznaniu otrzy- | cej nisko na bramkę Warty wpadł z 
maliśmy oświadczenie, które zamie-;całym Wnpetem na słupek bramkowy, 
szczamy niżej: przectmiac sobie lewa skroń aad O- 

W związku z recenzją z meczu li-|kiem. nie będąc zupelnie przez zawod 
gowego 22 Strzelęc — Warta w Siedl,nka naszego Ofierzyńskiego atakowa- 
cach w dniu 22. 4. r. b, stw ierdziliśmy, | ny. Stwierdzamy ponadto, że główko- 
że zawodnik nasz Olierzyński nie były wanie danego zawodnika pod bramką 
wypadku. naszą odbyło się w pozycji upadają- 
22|cej ze względu na poślizgnęce się 

wyżej wymiemonego Polaka. 


jakiemu uległ zawodnik Polak z 
K. S. Strzelec. 4 
Polak. przez główkowanie niłki idą 


FIAŁKA MISTRZEM POLSKI! 
Krakowianin przerywa taśmę w biegu naprzełaj o mistrzostwo 


ani zasi'ać ataku. 

| Doprzerwy gra wyrównana 
|przy nieznacznej przewadze 
| Warty. która zdobywa bramki w 
22 i29 min. przez Nawrota i 
Szerikego. Po przerwie młodzi 
[gracze oswojeni już z drużyną 
Warszawianki przypuszczają ge- 
neralny atak i strzelają kolejno 
w 21, 26. 35, 40) i 44 minucie bram 
ki przez Kniołę. Nawrota, Szerf- 
| kego. Nowackiego, Kniołę i No- 


chimek opuszcza goł i w dalszym 
ciągu gra bramkarz rezerwowy. 
EE — ME E 0: O OI "OOOO OC 
ED H M O E 


KRAKÓW. 29. 4. — Tel wł, — W 
iStrżosiwach.-klasy. APKrakowar'O'sza 
wygrała ze Zwierzynieckim 3:2, Grze 
kórzecki — Makabi 1:0. Legia z Kro- 
wodżą 1:0 Wawel — Wsła IB 5:2. 

KRAKÓW, 29. 4. — Tel. wł. — Nad 
wsślański bieg naprzelaj zorganizowa- 
ny przez AZS wygrał Fialka (Craco- 
Ivia). w czasie 15:30 przed Sołdanem 
| (Cr.), Rzucidło (Wawel) i Wolczanow 
{skim (Zakepane). Drużynowo wygra- 
|ia Cracovia przed Sokołem (Zakopa- 
| nel, 


wackiego. Po szóstej bramce Ja | 


młody 17-letni Goldiein. który osiąga 
na setkę około 1.10. a na 200 2:40. In- 
ni jeszcze sa słabsi. lecz rokują też 
jaknajwiększe nadzieje. 

Ze „starvch* Jurkowski pływa jak 
za dawnych. dobrych czasów. Kona- 
rek poprawia ciągle swoią formę. O 
| Bocheńskim, odslugującym służbę 
| wojskową (w szkole podchorążych w 
Krakowie) trudno coś konkretnego po 
wiedzieć. Ale pomimo złamania nogi, 
rekordzista Polski znajduje się już w 
dobrei formie. 

Niestety czwarty klub warszawski 
| ŻASS nie przejawiał w czasie całej zi- 
my żadnej działalności, Pływacy tego 
klubu trenowali jedynie indvwidualnie 
na wszystkich trzech basenach. For- 
ma ich jest więc okryta mrokiem ta- 
I iemnicy. 

Nie zdradzająca większej żywotno- 
ści już w Czasie lata sekcja pływacka 
Makabi według krążących pogłosek 
ma ulec rozwiązaniu. Poszczególni za* 
wodnicy otrzymawszy zwolnienia za- 
silą niewątpliwie istniejace kluby, Wo 
bec antagoniznu z ŻASS-em będą to 
iprawdopodobnie Legia lub Delfin 


- 
* 
Pierwszy krok wioślarskħ zostanie 
zorganizowany w dniu 12 sierpnia w 


Warszawie. Poznaniu, Bydgoszczy, 
Wilnie, Krakowie i Kaliszu. 


i 


Wocka sławny za Oceanem! 


eklama amerykańska nie próżnuje 


Naszą reprezentacje pieściarską, 
udającą się w maju do Chicago be- 
da tam niewątpliwie pytać o Wocz 
ke. Proszę oie robić ździwioaej 


pośrednio przyczyna jego kata- 
strofy w walce z Piłatem na tego” 
rocznych mistrzostwach Polski. 


Uroczystości rozpoczęte da. 20 bn. |n.. Logia — prezes pułk, Grabowski. EFS i 
o «edz, 10-ei w sali W. T. W. pzy] pg piziów eniu wstępnem prezesa si A Bi a SW CRM MR WOCKA LOSES 
u. Foksal w Warszawie, zgromadzły|p Z, D. S. R. wed! W. Sikorsk-ego, się bowiem, że Wocka uprzedził X 


poza delegatami z poszczegónyci 0. 
krezów szereg roprezentaetów instv- 
tucwj rządowych, sportowych i Spo" 
łecznych. 

Tak wiec M. S. Z. reprezentował 
nacze'nik wydziału prasowego p. Prze 
smycki, rząd — zastapca szchu bura 
prasowego Prez. Radv Mnstrów p. 
Rakowski, prasę — prezes Związku 
wydawców p. Mrozowski. dvr. Kauzik 
i wiceprezes Zwiazku dziennikarzy 


barodowy bieg naprzełaj 


W dniu 3 maja o godz. 17.45 na tere- 
nach Cytadeli. Żoliborza i Marymon. 
tu rozegrany zostane tradycyjny IX 
Narodowv Biog naprzełaj na trase o- 
koło 8 kim. W bieru tym startuje za- 
wsze rekordowa liczba zawodników 
(w r. ub. 610). przyczem obok czoło- 
wych biegaczy, biora udz ał również | 
bczni członkowie orzan.zacvu wycho. 
wana fizycznego, oraz «iestowarzy- 
szeti, 


W biegu tym zwwcięstwa w poszcze | Semadeni, Fogiel, Misiński, Osińsk: i 


zódwch latach odnieśli: 1926 — Ja- 


Kusocński 1931 — Kusociński, 1932— 
Kusoc ńsk., 1933 — Kusoc'ński. W kla 
svfikacii drużynowej: 1929 — 1931 
Warszawianka, 1932 — Orzeł, 1933 — 
Jac'ckon'a. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat PZLA 


po urowach bs onych przedstawi 
celi rzadu i sporu. wreszcie Do odezy 
taniu szeregu depesz nadesłanych z ra 
cji jubireuszu, przyjęto przez aklumacje 
wniosek prezydiumu aby wysłać Une. 
sze hołdownicze do P. Prezwienta 
Ratej i P. Marszałka Pilstudsk czo. 
Obrady Zwiazku przyciosły w Dion e 
przedewszystk em uchwalenie nowe 
statutu, statutów ramowych okresów. 
regulam eu sadu hoaorowexo i regia- 
minu obyczajowego. Ponadto uchwało- 
no szereg doniosłych rezolucyj. maja- 
cych na ceu konsol:dacje pracy W ca 
lem- zrzeszodcem dziennikarstw:e Spor- 
toewem i chronacych mteresy zarówno 
materialne. jak - morame członków 
Zwiazku. è 
Na zakończenie obrad odbyły się 
wybory, które dały wynik następujacv: 
prezes — W. Sikorski. wiceprezes — 
A. Ochowicz i M. M kuła, sekretarz— 
K. Gryżewski. skarbnik — A. Szenaich. 
zastępca — A. Aleksandrowicz, komi- 
sja rewizyjna — pp. Strzeiecki, Da- 
browski i Żelazny. sad koleżeńsk. — 


Statter. 
rezo czvstv dochód stanowić bedzie 


kapitał żeiaznv fumduszu zapomogowe 
go dla dz'ennikarzy sportowych. 


M mo ERZE ao‘ 2 25 


..a rowerem podróżuje 
tanio i bez kłopotów 


worski, 1927 — Ś, p. Frever, 1928 — Sa| Weczorem w salonach Adri: obvi PASE Ko "PASA 0 80| „boks w Polsce j j 5 
warva, 1929 — Podk'ew'cz. 1930 — |się wvjatkowo udany dancing, z któ. Biuro Sprzedaży Rowerów SIATKI do SIATK WEK cd3 dym sportem KBE, | 


Warszawa, Ossolińskich 1 


Fotografja. Optyka 


polska ekspedycję i przed kilku 
dnami pierwszy przedstawił się 
Amerykanoni! 


Jak do tego doszło — nie wiem. 
Sława chadza różnemi drogami. 
Dość, że „Chicago Daily Tribroe", 
która organizuje turniej „Złotych 
Rękawic*. poświęciła nulub cńcowi 
warszawskici publiczności cały ar 
tykuł, zamieściła jego dostojne po- 
piersie i zajęła się serdeczne zba- 
gatelizowana w kraju historią... ie 
«o pięknych spodenek! 

Wstyd, że tak ważkie, nieco- 
dzienne wydarzenia przechodzą u 
nas bez echa, wstyd, że dopiero 
mr, Donald Day musiał zająć się 
ta sprawa i rzucić ja przed oczy ca 
lego świata. Uczynił to z nerwem. 
z fantazja, po amerykańsku. Do- 
tarł do iądra rzeczy, wykrył „beau- 
titul gril“, która podarowała Woc- 
ce te fataloe spodenki i stała sie 


do siatkówek od 675, 
tennisowe od 1450 


siatki 


PIŁKI 
| 


| 
Żagle i sprzęt żeglarski. Wiosła, stery. 
kro ratunkowe,.pasy korkowe. HURT 


PANTS, TITLE, AND 
| TRIP TO CHICAGO 


Mr. Wocka stracił spodenki, ty= 
tuł i podróż do Chicago" — czyta” 
my. Oczywiście trochę zawielka 
strata naraz. ale Wocka naimaiej 
chyba żałuje mistrzowskiego tyiu- 
łu, bo go przecież nie posiadał. 

Te niedokładność iednak i kilka 
innych możaa darować mr. Donal- 
dowi Day. Wocka winiea mu 
wdzięczaość za pochwały. których 
mu mie szczędzi, my zaś — za mi- 
ła i wesoła reklame polskich piç- 
ściarzy, oczekiwanych w Chicago 
z wielkiem zaciekawieniem. 

Drużyaće naszej. udającei się za 
Ocean chce jeszcze zwrócić uwa- 
zę ma pewne zdanie z omawiane- 
go artykułu. Na to mianowicie, że 


kładaia aic pod spodenki", Słyszy- 
cie? Proszę startować w dwu pa- 
rach spodenek. tak. iak to prakty= 
kują w Ameryce, aby ustrzec się 
od przykrych aiespodzianek i... nie 


osłabiać popularności naszego sym 
patycznego wielkoluda, ; 
Al. Reksza. 


Wieska 11. wpsowe 50 gr. Zaww'ni- 
cv zamiejscowi otrzymuja w Cytadel 
wvżvw cenie i kwatery w dniach 2 | 3 
maja. W bezu rozegrane zostaną ticz- 


OTOFOW »erzakowske m 
rody dla zwvciezców z pośród 

Gol GARY ZORG PAKE HT TENISOWE, PIŁKI NOŻNE najtaniej poleca 

strzelców. członków p. w. czionków hurtownia rowerów i artyk. sort. 

anin wiejskich | t. d. 3 : 
Sklep sportowy „DYSK” 
ys 

SPORT” zaz! Rakiet 
p S G 


A. MALANOWSK 


DETAL „Łinka* Warszawa, 
Marszałkowska 135 tel. 596-28. 


Laboratorjum 


„CYKLOSPOR 


ZŁOTA 14 
Warszawa, tel. 675-18 


Cenny dla p. Wocki wycinek z í 
„Chicago Daily Tribuoe“ moge mu 


99 NALEWKI A 
przesłać, gdy otrzymam adres. 


tel. 11-54-55, 


i poleca artykuły sportowe 


Już został 
po cenach konkurencyjnych 


otwarty 


Rowery 
NAMIOTY, BREZENTY xajax PŁOTNO serzepar: Nsyraniej 


creści naitaniej 


NUWY SWIAT 55 e 
(PODWÓRZE! A 


__PRZEGLAD SPORTOWY 


Środa, 2 maja 1934 roku. 
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wiecej takich przeciwników! 


Cramm i Henkel 


Piątek, 27 kwietnia. 
«Mimo braku rozgrywek o puliar Da- 
visa zaczynamy sezen w roku  bieżą- 


Warszawy drużyna Rot Weissu (Bes- 
lin) ze słynnym  Goltfriedem von 
Cramm, dziewiątym tewsistą świata i 
perwszą rakietą Niennec na czele. Po- 
nieważ polityka idzie w stosunkach Z 
Niemcami obecnie na rękę sportowi 


polskiemu, więc. gościnę elity. niemiec- | 


kiej zrealizowano tym razem bež tru- 
du, mimo że Cremn misiał odmówić 
. wielu zaszczytnym zaproszeniom, aby 
tylko móc zagrać w Poisce. 

Z występu tenisistów niemieckich 
bylibyśmy bez zastrzężeń zadowoleni, | 
gdyby skład drużyny polskiej. był iie- | 
co inny. Legja, która tak elastycznie | 
szalowała „dotąd przydzialami klubo- | 
wemi, tym razem stanęła stricte na 
stanowisku, że grać mogą tylko jej 
członkowie. Był to chyba jedyny po- 
wód, dla którego Hebda tym razem ob- 
serwował walki z trybun. 

A właśnie mecz z Niemcami nada - | 
wał się do tego, abv wyprobować s`- 
ły mistrza Polski. Tenis zarówno Hen- 
kla jak 4 Cramma, stoi na takim pozio- 
mie, że strata meczów z obu Niemca- 
mi opóźni napewno rozwój kariery 
Hebdy. A-będzie on nam. sądząc z pro- 
grami, bardzo potrzebny. 


8 
«a „KA. 
> 


() 


1 


cym wcześniej į wspanialej miż dotąd. | 
Już pod koniec kwietnia przybyła do I 


SPYCHAŁA 


Tenisiści niemieccy spełnHi wszyst- nie o tem, że szuka on dopiero regu-, turalnie (tenis jego to dopiero namiast- 


kie nadzieje — bez zastrzeżeń, natural- 
nie, jeśli zapatrywać wę na ten mecz 
z punktu widzenia spotkania towarzy- 
skiego, jako na otwarcie sezonu, Cram- 
nowibowiem daleko iest do najwyż- 
szei fortny. Wielkie ilości błędów, pro 
Stych autów, które popełnia, oddając 
całe serje gemów, Świadczy wymow- 


© 
| ZUAd 


W kolorze białym, szarym, bronzowym i czar- 
nym. 


Wielk. 19-26 zł. 1.50, 35- 
Tenisowe skarpetki od 


42 zł. 2.50, 43-45 zł. 3.- 
gr. 40 do zł. 1.20. 


Drużynowe m strzosiwa tenisowe 


Losowanie rozgrywek o Międzyklu. (Katowice) ze zwycięzca meczu Kra- 


bowe Mistrzostwo Polski na rok 1934 
dało «następujące rezutaty: 

Okręg Warszawsko-łŁódzki w dru- 
kiej rmdzie WKS 1922 — Cresov-a 
(Grodno). -W l-cj rundzie Jagiellonia 
(Białystok) — Żoliborz. WLTK — Czar; 
ni (Radom). AZS — Widzewska Manu 
faxtura (Łódź). ŁKS — Union Touring. 
W Il-giej rundzie: Proch (Pionki) '— 
Łódzk: KLT. 

Okręg Lwowsko = Lubelski: Pogoń 
(Lwów) ze zwycięzcą spotkania -P0- 
goń (Równe) — WKS Rówac. LTK — 
Sokół (Stan'sławów), 

Okręg Poznańsko -~ Pomorski: Byd- 
goski KS — Ceg'elsk: (Poznań). TKLT 
(Toruń) — AZS (Poznań). 

Okręg Krakowsko „ Śląski: Pząoń 


kowski KT — Cracovia. Katowice” K. 
feu. — AZS (Kraków). 

Po zakończewu rozgrywok w ukrę- 
gach, co musi nastąpić 15 lipca, odbę_ 
dą się spotkania mi.ędzyokręgowe. 
przyczemi wasszyć będą faauiści okrę_ 
gów Warszawsko - Łódzkiego i Po_ 
sasko - Pomorskiego, a z drugiej 
strony Śląsko - Krakowskiego z Lwow 
sko - Lubelskim. Rozgrywki między- 
okręgowe muszą się zakończyć 15-g0 
sierpnia. Tytułu mistrza międzykiubo- 
wego broni- Legia. 

W roku zeszłym brało udział w roz 
grywkach MPM 22 kimby. obecnie zgło 
szewnych jest 27, co wskazuje ea pew" 
ie ożywienie sportu tenisowego W 
Polsce. 


KLEINSCHROTH i CRAMM 


ają się 


d 


larności i precyzji w długich piłkach, 
czy trudnych zagraniach. 

Ale samo podejście do tenisu jest u 
Cramma pełne najwyższej klasy. Zrę- 
czny, silny, młodzieńczy w nailepszem 
znaczeniu tego słowa, gra on istotnie 
nieprzeciętnie. 

Klasyczne uderzenie forhendu i bel- 
hendu doskonałe podejście do siatki, 
pewny, doskonałe plasowany  smecz, 
znakomity serwis w stylu Tikiena, 
prosty ale niezmiernie szybki i silny, 
to jego atuty. 

Skandowanie szybkości, wyraźna ten 
dencja do precyżyjnego  plasowania, 
do nieoczekiwanych uderzeń. znakomi- 
te taktyczne prowadzenie walki — 
wszystko to daje — przedsmak jego 
wieikiah umiejętności, Chwilowo tylko 
próbki i przedsmak, bo te zalety nie są 
jeszcze oszlifowane, bo najlepsze za- 
miary łamią się na  niedostatecznym 
treningu 

Nie wiele gorżej wypadł Henkd, Na- 


"PESO REUEK EBU 


i 


f- 
py 


TŁOCZYŃSKI 


ka teniu Cramma, a. 
Wszystko jest u niego wolniejsze, 
mniej precyzyjne, niniej pewne į opa- 


nowane. Długa wymiana szybkich pi- 
łek prowadzi niechybnie do błędu u 
Niemca. Ale podejście do tenisu, styl 


zagrań stoją na prawdziwie euronpei- 
skim poziomię. Dobra szkołę wyka- 
zuje również tendencja do wyplasowy 
wania bardzo ryzykownego przy bra- 
ku regularności, ale groźnego, gdy| Z 
czasem przyjdzie precyzja. Chcielibyś 
my w każdym razie mieć w swych 
szeregach takiego juniora. 

Tłoczyński potwierdził w swym 
pierwszym meczu tegorocznym uwagi, 
które poczyniliśmy z racji mnieczów tre 
|ningowyci. Ogromna poprawa obu u- 
|derzeń zasadniczych. zwłaszcza z bek 
handu, który stał się nietylko szybszy, 


ale przedewszystkiem dłuższy. Ser- 
wis na poziomie.. aczkolwiek w sto- 
sunku do Cramma „bardzo mała ilość 
pierwszych piłek była dobra. Nie- 


zmiernie cennym nabytkiem jest opa- 


MAKS STOLAROW i 
wychodzą na kort Legii, aby ro 
stwo Niemcom 


nowanie uderzeń wzdłuż linił i to za- 
równo z forhandu, jak i z bekhandu. 
Dzięki temu precyzyjne mijanie przy 
siatce. co dotąd było słaba stroną Tło 
czyńskiego, staje się jego atutem. Do- 
bre jest też teraz podejście do siatki 


Do kolekcji porażek... 


Para poiska nie może zdobyć żadnego seta 


Sobota, 28 kwietnia, 


Dzień gry podwójnej był jak 
zwykle dniem kięski. Klieski tem 
dotkliwszej, że tym razem mecz był 
do wygrania. Nie ulega bowiem 
wątpliwości że Niemcy grali mixta. 


Rolę pani wziął na siebie dr. Klein- |: 


schroth; niezbyt często stykał się 
on z piłką, tak uwijał się po placu 
Cramm. Gdy jednak to nastąpiło, 
to zaledwie parę razy pokazał pa- 
zury starego asa, a najczęściej psuł 
fatalnie. Naturalnie rutyna jego, 
była cenną pomocą dla Cramma 
naturalnie lobował on dobrze, od- 
bijał piłki mądrze — mimo to był 
graczem słabym. 

Zato Cramm przeszedł samego 
siebie. Wziął na swe barki ciężar 
całej gry i nie ugięły się. Klasycz- 
ne voleje przy siatce, bite zawsze 
zgóry, doskonale plasowane, bły- 
skawiczne interwencje, posyłanie pił 
ki nieomylnie zawsze tam, gdzie Po- 

|lakom było najniewygodniej, świe- 
tny serwis, oto atuty, któremi ocza- 
rował on widownię. Grał przytem 
równo i jeśli przez sekundy Pola- 
cy wznosili się nawet na jego po- 
ziom, potem spadali o wiele pięter 
poniżej. 

Tragedia doubla polskiego kry- 
ła się właśnie w tej nierówności. 
Chwiłami zagrywał dobrze Tło- 
czyński, chwilami Wittman wygry- 
wali czasami razem—wówczas ge- 
my polskie sie mnożyły. Często je- 
dnak obaj paskudzili beznadziejnie i 
wówczas Niemcy wygrywali, obraz 
na placu był rozpaczliwy — kom- 
pletna przewaga Niemców. 

Przez cały czas tylko dwa razy 
prowadzili Polacy, ale nie trwało 
to długo — przychodziła zła passa. 


RÓŻ a ESEE | 


rozgrywają jeden ze zwycięskikich pojedynków na korcie Legii. 


Fita: | 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


Owe momenty stojące poniżej 
przyzwoitej przeciętności, zepsu- 
te łatwe smecze, najprostrze piłki 
posyłane w aut, beznadziejne loby, 
zostawiały bardzo przykre wraże- 
nie. 

W secie pierwszym walka była 
na początku, kiedy Polacy prowa- 
dzą 2:1, potem przy stanie 4:2 dla 
Niemców zdobywamy dwa gemy 
| 
| 
I 


PPŁK. ST. CZURYŁŁO, 
kierownik okr. urz. W. F. i P. W. 
w Warszawie 


przytem gra wyrównująca była 
skończenie pięknie zagrana przez 
„Polaków. Potem humory nam nie 


'dopisują i oddajemy set 4:6. Na- 
stępne 9 gemów jest rozpaczliwe. 
Przy stanie 3:0 dla Niemców w 
secie trzecim zaczynamy finisz i 
zdobywamy cztery gemy zrzędu. 
Prowadzimy jeszcze 5:4 by oddać 
trzy następne gry i seta. 

Mecz pokazowy Henkel — Spy- 
chała nie wypadł udatnie dla Po- 
laka. Speszony od pierwszej piłki 
Spychała robił na tle opanowa- 
nego, rutynowanego Niemca, który 
nie jest o wiele odeń starszy przy- 
kre wrażenie. 

Chwilami Polak grał nawet bar- 
dzo dobrze, pokazywał dobre ude- 
rzenie, niezłą technikę. Niemiec je- 
dnak stale przeważał. 

W porównaniu tych najlepszych 
juniorów Polski i Rzeszy  raziła 
przedewszystkiem nie . wyższość 
techniczna i taktyczna Niemca, ale 
jego poruszenie się na placu. Hen- 
kel dobiegał do każdej splasowa- 
[nej piłki, Spychała — do żadnej. 
Czyżby nasza pierwsza klasa t:- 
nisowa miała się znown ".zuogacić 
jo gracza, który ""-uaje tylko tre- 
t ning rakietą, a zapomina że w te- 
| nis gra się też i nogami. 

Wynik meczu brzmi 6:3, 6:1, 
6:0. Mówi to wystarczająco o sto- 
sunku sił. O bezapelacyjnej wyż- 
szości Niemca decydował głównie 
słaby bekhend Spychały. Mając 
takie luki po lewej stronie nie mo- 
żna wygrać meczu w poważniej- 
szej konkurencji międzynarodowej. 


PO PRZEGRANYM DOUBLU 
opuszczają Tłoczyński i Wittmann pole walki w towarzystw 
Cramma (na lewo) i Kleinschrotha (na prawo) 


ie 


GOTTFRIED CRAMM, 


poznać Warszawie z jaKnajlenszej strony 


zegrać mecz, który dał zwycię- 
w 3 setach 


i wolej, który stał się długi i plasowa- 
ny. Duża ilość autów wynika z ten- 
dencji do gry długiej, ale błędy te mo 
żemiy zapisać na jego dobro. 

Po Maksie Stolarowie widać stosun* 
kowo najbardziej może początek se- 
zonu i przerwę półtoraroczna. Inteli- 
gentny serwis, zawsze trudny do przy 
jęcia, į bardzo dobry forhand—drajw. 
jeszcze nie tak szybki jak za najlep- 
szych czasów, ale kończący już teraz 
piłkę — to jego atuty. Słaba strona to 
bekhand, który przy dłuższej wymia- 
nie piłek, idzie niemal zawsze w siat- 
kę i jest stanowczo za krótki. Gra 
przy siatce pozostaje nadal piętą 
achillesowa M. Stolarowa. 

Tłoczyński zaczał mecz z Henkleim 
wspaniale. Nadał on grze niebywałe 
wprost tempo, wobec którego Nie- 
miec był zupełnie bezradny. Niena- 
próżno siedział jednak na placu dr. 
Kleinschroth. Pare jego fachowych: u- 
wag i obraz gry się zmienia: Menke! 
zaczyna zwalniać gre, rzucać piłki wy 
soko nad siatką, wybijać z uderzenia 
Tłoczyńskiego. I powoli przewaga ge- 
mowa Polski, która wynosiła już 5:1. 
zaczyna się zmniejszać. Pare double- 
autów j stan meczu jest 6:5 dla Niem- 
ca; zaczyna się teraz zacięta walka— 
długie wymiany piłek. Pare błyska- 
wicznych wykorzystań sytuacyj przez 
Fłoczyńskiego, potwierdza, że pozosta 
je on tenisistą wyższej klasy, duszą- 
cym się w obniżonym poziomie gry, 
narzuconym przez Niemca. Set 9:7. 
; Drugi set Tłoczyński zaczyna z fu- 
*rją. prowadzi 2:0, potem 3:1. I znów 
długa wymiana piłek lekkich, które 
trudno kończyć długim drajwem, albo 
przy siatce. To też Polak oddaje Niem 
cowi kolejno pięć gemów i seta 6:3. 

Jak się jednak okazuje. trudno jest 
skrępować talent | żywiołowość prze- 
ciętnością į kunktatorstwem. Set ten, 
to łabędzi śpiew Henkla, gdyż Tłoczyń 
ski z nieodpartą moca narzuca mu 
swój styk 

Przełom ten następuje na początku 
seta trzeciego, kiedy Henkel po długiej 
walce zdobywa pierwszego gema. Po- 
tem walka chwilami jeszcze trwa, 
ale tym razem gemy zbiera Tłoczyń- 
ski i wygrywa 6:1. Po przerwie Hen- 
kel jest zupełnie złamany. Wszelkie 
próby zwolnienia gry Tłoczyński od- 
piera- wspaniatemi zagraniami t prędko 
zdobywa seta 6:1. 

Mecz von Cramm — M. Stolarow 
zapowiadał się początkowo na krótko: 
Niemiec prowadził już po kilku minu- 
tach 4:0. Paru jego pierwszych piłek 
¿serwisowych Stolarow nie mógł wogó 
jm dotknąć rakieta. W swych poda- 


i) 
1 


niach Polak szukał dopiero sposobu na 
szybkość i siłę Niemca. 

Potem przychodzi iednak zmiana sy 
tuacji: serwis Cramma zaczyna Sto. 
larow odbijać. czasami nawet agre- 
sywnię, a swoim serwisem przyciętym 
i plasowanym szachuje Niemca, gdyż 
n'eoczekiwane ścięcie piłki kieruje 
wiele odbić w aut. Błędy, proste błę 
dy, zaczynają się mnożyć u Cramma i 
wraz z tem mnożą się gemy dla Sto- 
larowa, który ma inicjatywę i wypra- 
cowuje sobie Świetne pozycje dla 
swych drajwów z forhandu. Polak nie 
wykorzystuje jednak kapitalnej sytua- 
łeji przy stanie 4:4. gdyż prowadząc 
40:0 oddaje gema. Cramm coprawda 
a teraz każdą piłkę i nic nie ryzy 
uje. 

Odprężenie po tym wysiłku kosztuje 
Cramma gema i to suchego. Potem 
oddaje on jeszcze jednego gema i wy 
«rvwa seta 8:6. 

W secie drugim Cramm prowadzi 
1:0, potem oddaje trzy gemy. ale są 
to już ostatnie chwile słabości Niemca. 
Gra on teraz cagle na bakhand. Stuła- 
rowa, wykorzystuje pięknie każdy 
błąd Polaka, zdobywa koleino osiem 
gemów. oddaje potem jednego j koń- 
czy w stosunku 8:6, 6:3. 6:1. 


a 


-40. Konto w P. K. O. 13120. 
ałki. wtorki. piątki i soboty od 12 — 14-ej. j 
Wydawca: Sp. Ak: „Prasa Polska" 


